| wu ostatnich przemówień, nietylko nie za- 


„żadnej niema sprzeczności między stanowi- 


Nr. S8Y (766), 


F j r A 
Fa 4 i f 
i 4 4 


Warszawa, Sobota 6 Grudnia 1919 roku. 


zł 


a Ero paca (7 « 


A CENTR 


ORGAN 


io z EE E 1 


f 


ba m z W ROA 


PS, 


„l tnia rzad rokko! > Tik yio Socjali! 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 pp. | Ceny ogłoszeń: 


Warunki prenumeraty 


W Warszawie miesięcznie Mk. 6.— 
Na prowincji R » 150 


nedakcja i Administracia: Warecka 7. 


% 


jatu Centr 


PY 060 ry 


O pokój 
Wytrawny żongler polityczny Lloyd Geor- 


ge niezgorszym wydaje się być psychologiem 
i znawcą Anglików, skoro po wygłoszeniu 


szła żadna zmiana w stosunku do Rosji, ale 
pupełna zaległa cisza. Premier angielski 
stwierdził przecież z całym naciskiem, że bol- 
szewizm nie da się obalić orężem, że pokój z 
Rosia jest niezbędny dla świata eałego, nie 
wyłączając Anglji samej, uginającej się pod 
ciężarem długów, że wreszcie kontrrewolucja 
rosyjska nie może liczyć na dalszą pomoc ze 
strony Anglji. W pierwszem swem przemówie- 
niu (na bankiecie) Lloyd George wprost o 

iadczył się za natychmiastowym poko'em z 
Rosją sowiecką, w drugiem (w Izbie Gmin) 
nie był już tak popędliwy, żadnych wogóle 
konkretnych kroków nie wskazał, ogólnikowo 
tylko opowiedział się za konferencją między- 
narodową. Zdawałoby się, że słowa Lloyd Ge- 
wrge'a bądź co bądź obowiązują. Ale oto dwaj 
członikowie rządu angielskiego, odpowiadając 
w Izbie Gmin na interpelację, stwierdzają, że 


kiem Churchilla. a Lloyd George'a w spra- 
wie rosyjskiej”. Istotnie. Churchill, występując 
w obronie Kołczaków i Denikinów i broniąc 
zasady interwencji w Rosji, zażądał kredytu 
w oelu popierania akcji kontrrewolucyinej w 
Rosji. Aby jednak uspokoić sceptyków i 'ele- 
menty wahające się, pośpieszy? dodać, że po- 
życzka przezeń żądana jest już ostatnią dawką 
angielską, że na dalszą pomoc Denikin liczyć 
mie może. Izba głosowała za kredytem 15 mii- 
jonów funtów. Lloyd George ani słowem nie 
zwalczał tej pożyczki, natomiast bardzo duży 
mówi! pięknych rzeczy, aby ująć sobie lewi- 
| «ę. Istnieje więc w gabinecie angielskim so- 
lidarność co do czynnego względem Rosii sto- 
sunku, a podział ról przy oddziaływaniu na 
| opinię publiczna: reakcyjny Churchill przema- 
| wia do „swoich“, liberalny“ Lloyd George 
zerka w stronę opozycji robotniczej i zalewa 
'ją potokiem frazesów demokratycznych. Cała 
| zaś taktyka zmierza do przewlekania sprawy. 
Gdyby szczęście wojenne zaczęło dopisywać 
któremuś z trzech niedołężnych drabów, czyha- 
| jących na „szapku Monomacha*, Izba angiel- 
| ska bez szemrania uchwali nową pożyczkę, 
(gdyby zaś ponieśli klęskę nową, rząd angiel- 
| ski wycofa się z łatwością z dalszego współ: 
udziału w miefortunnem przedsięwzięciu. 
| i Nie trzeba więc łudzić się, aby ze strony 
| Anglii w najbliższej przyszłości zaszła zmiana 
|w stosunku do Rosii. Tymbardziej, że wynik 


wyborów we Francji, tej kuźni reakaji świa- 
towej, osłabił znacznie wagę czynnika, jedy- 
nie zdolnego do przeciwstawienia się rządom | 
 burżuazyjnym — proletarjatu. Clemenceau sie- 
[azi mocno w siodle, a wraz z nim Sazonow 
„edozuwa przyplyw. nowych il,  Nadchodząca 
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z Rosją. 


! zima daje możność zaopatrzenia armji kontrre- 
wolucyjnych w nowe środki i lepszego przy- 
gotownia do kampanji wiosennej. To też koa- 
lieja naciska Estonię do lepszego traktowa- 
nia Judenicza, popierany przez Anglję Ljano- 
zow zapowiada nową przeciwko bolszewikom 
ołensywę, flota angielska, jak stała tak nadal. 
stoi na wodach fińskich, ponieważ „działa nie 
iako samowolna flota angielska, ale jako część 
floty koalicyjnej", jak przekonywająco wytło- 
maczy? posłom angielskim Lloyd George. Że 
jednocześnie delegat angielski w Kopenhadze, 
być może, nie ograniczy się tylko do omówie- 
nia sprawy jeńców, lecz poruszy szerszą spra- 
wę pokoju, w niczem to nie przeszkodzi kon- 
tynuowaniu dotychczasowej polityki: rokowa- 
nia z Litwinowem przydadzą się w razie k> 
nieczności zmiany kursu obecnego. 


Ale jeżeli koalicja może sobie pozwolić 


na luksus popierania dalszego kontrrewolucji | 
rosyjskiej, to już Polska w żadnym razie czy- 
nić tego nie powinna i nie może. Najzagorzal- 
szy endek nie będzie już chyba twierdził, że 
po rozstrzygnięciu sprawy Galicii Wschodniej, 
jakim obdarzyła nas koalicia, Polska liczyć mo- 
że na poparcie aneksji na Wschodzie. Mrzonki 
endecko-obszarnicze trzeba sobie wybić raz na 
zawsze z głowy. Sprawa Galicji Wschodniej 
pouczy reakcję naszą, że lepiej zawczasu za- 
wrzeć pókój na zasadzie układów bezpośred- 
nich zainteresowanych stron, 
średnicłwem strony trzeciej. A taki pokój po* 


aniżeli za. po- 


rczumienia proponuje rząd sowiecki, gotowy 
nietylko do uznania niepodlegiości państw i 
państewek b. Rosii, ale także do udzielenia 


gwaranoji. Kto zaś wierzy w gwarancie Dent- 
kima, a nie ma zaufania do gwarancji bolsze- 


wiekich, może sobie głosić wiarę swą, ale nie 
ma prawa kierować polityką Polski. Kto chce 
walczyć z Rosją wyłącznie w celu obalenia bol- 
szewizmu, ten bardzo łatwo doprowadzić mo- 


edakcji, po zamknięciu admin., o 10% drożej 


w. 


b. odbędzie się Ogólno-Krajowy Zjazd 
tników Rolnych Rz. Pol, 
Delegaci po przyjeździe winni zgłosić się do biura Sekretar- 


wstępu. 


a zmianę adresu pobiera się 50 fen. 


Rumer pojedyńczy S© fen. 


i alaego, S-to Krzyska 13, gdzie po przedstawieniu man- 
Qatu oraz protokułu posiedzeń zjazdu powiatowego, 
Zostali wybrani 


na których 


że do bolszewickich stosunków w Polsce, za- 
nim się zwalczy smoka bolszewickiego w Ro- 
sji. Kto przez walkę z bolszewizmem, ma ną 
myśli walkę z socjalizmem i przewrotem spo- 
lecznym (a to ma na myśli każdy burżuj, ob- 
szarnik i fabrykant), ten trudzi się daremnie, 
albowiem niemasz nic trwalego na tym pado- 
le płaczu, historji nikt nie oofnie wstecz, zwy 
cięstwo socjalizmu jest nieuchronne. 


Pan Paderewski, żyjący pod hypnozą. 
swych przyjaciół koalicyjnych i spełniający 
automatycznie ich życzewa, powiedział, że Pol.i 
ska nie może zawrzeć pokoju z Rosją bez z6- 
zwolenia koalicji, a to ze względu na traktat 
wersalski. Twierdzenie to niema żadnej pod- 
stawy, albowiem koalicia sama nie jest w sta- 
nie wojny z Rosją, a Polska rozpoczęła wojnę 
bez wiedzy i zezwolenia koalicji. Nie może 
więc koalicja uzależniać zakończenia wojny 
pelsko-rosyjskiej od swojej na to zgody, ponie- 


4 a. w. 


p<ż ani nie jest stroną współwalczącą, ani też - 


żadnego nie wywierała wpływu na wybuch tej 
wojny. i 

Polska wije się w mękach wennętrznych. 
Wojna trawi nasz kraj, jak ciężka choroba. 


| Polska nie wzmaga się na siłach, lecz opada 


z sił coraz bardziej. A tu do Polski wyciągają 
ręce równie słabe i wiotkie twory państwowe 
jak Łotwa, Estonja, Ukraina. Połączenie w 
wysiłku wspólnym państw tych nietylko jest 
nakazem samozachowawczości i samoobrony 
każdego z nich, ale jest także koniecznością 


wcbec koalicji, która tylko wówczas liczyć się . 


będzie z ich żądaniami i nie będzie 
im woli swej. m || 

Koatrrewolucia rosyjska pobita. Bolszewi-. 
cy zdają się zupełnie szczerze pragnąć poko- 
ju, jak to wynika z »statnich ich oświadczeń 
i usiłowań pokojowych. Nigdy położenie bare 
dziej nie sprzyjało iniciatywie ze strony Pol- 
ski. Nigdy Polska bardziej nie cierpiała od 
wojny Obudziż się głos rozumu u naszych męs 
żów stanu? Przemówiż w nich sumienie pań: 
stwowe, narodowe, ludzkie? 


narzucala 


J. M. B. 


W ciągn dziesięcin miesiecy. 


Tylko dziesięć miesięcy endecko-paskar- 
skich wpływów na rząd polski, aż wierzyć się 
nie chce, że to dopiero dziesięć miesięcy, bo 
czyż podobna w ciągu dziesięciu miesięcy do- 
prowadzić państwo do takiej zupelnej ruiny 
finansowej i gospodarczej i zaprzepaścić tyle 
wyjątkowych sposobności dla ugruntowania sa- 
modzielności i osiągnięcia zupełnego. zjedno- 
czenia narodu, y 

Dla sparaliżowania jasnych, prosto zmie- 
rzających do celu poczynań rządu ludowego u- 
żyto popularnego artystę o chorobliwej estra- 


ale ten niezgrabiasz nie umiał się wgramolig 
na wierzch, choć go podsadzali, jak na inflane- 


pasować na bohatera narodowego Korfantego, 


ką kobyłę. Nadspodziewanie za to gładko po- 


szło z następnym kandydatem na bohatera od 
koalicji, endecji i wszelkiego kołtuństwa. Jak 
tylko draby endeckie zaczęły go bujać, tak go 


zaraz zamroczyło. Uiwierzył, że jest „aniołem 


zbawienia dla swego narodu“. Z krzykiem wy- 
niosłym: „Ja jestem wasz, wy jesteście moi“ 
sirunął anioł zbawienia na Polskę zrujnowaną 


i zgłodniałą, lecz rwącą się z zapałem do życia 
dowej żądzy zaszczytów. Próbowali przedtem ji zaraz na wsiępie po anielsku odiada 
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l „jeżeli nie usuniecie rządu ludowego, to nie 

| dostaniecie ani chleba, ani surowców i będzie- 

| cie dalej głodować i marnieć". „Nareszcie“, pi- 

„sały w zachwycie kurjerki, „wytoczył Mistrz 

ten najcięższy argument“. Tak umiał się ten 

anioł zbawienia targować zupełnie realnie z/ 

głodnym roboinikiem i chłopem — tak samo, 

7 jak umiał się targować ze swemi impressario. 
| Tak to Paderewski „uznawał“ rząd ludowy. 

j Rząd ludowy ustąpił. gdyż burżuazja pol-. 

ska odmówiła mu pieniędzy na najelementar- 

| niejsze potrzeby państwowe, pokrywać zaś wy- 

| datki bezmyślnem drukowaniem pieniędzy nie 

| chciał, uważając to słusznie za zbrodnię wzglę- 

| dem państwa. Hojność burżuazji dla rządu Pa- 

derewskiego skończyła się po miodowym mie- 

i siącu, ale ten rząd już nie cofnął się przed 

| zbrodnią doprowadzenia państwa do bankru- 

etwa i marka polska, która za rządu ludowe- 

| go stała wyżej od niemieckiej i była warta 

ł TQydo 11 centów amerykańskich, spadła w 

przeciągu dziesieciu miesięcy rządów Pade- 


i || rewskiego sześciokrotnie i warta jest obecnie 


| lar amerykański 
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| niecałe 1% centa, Za rządu ludowego za d^- 

płaciło się 10 marek pol- 
skich — obecnie 70 marek polskich Ceny ar- 
| tykułów najpierwszej potrzeby wzrosły* odpo- 
| wiednio kilkakrotnie. To też zasługa. 

A zasługi w polityce zagranicznej? 

Za formalne obiecanie zwrotu zaboru pru- 
skiego straciliśmy formalnie Galicję Wschod- 
nią. To też zasługa. 

Teraz znowu „wielki obywatel“ próbuje 

| nas nastraszyć wstrzymaniem dowozu chleba, 


|| miełaską Ententy... 


| 


_ > Nie, tego już dosyć... Dość już tej całej tru- 
' py paryskiej z reżyserem, kapelmistrzem i całą 


i ipri statystów. Ta cała komedia „pachciarzy 


Ententy“ staje się zabawną tylko dla naszych 
E; 


| wrogów. 
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"W pranie robotników rolnych 
Lil WyŻYWIENŁA. 


-Otrzymujemy następujący komunikat: 

Od dłuższego już czasu Związek Ziemian 
prowadzi wytężoną agitację, mającą na celu 
rozpowszechnić w szerokich masach ludności 
niezgodne z rzerzywistością poglądy na upo 
sażemie materjalne służby folwarcznej oraz 
ma znaczenie październikowego strajku rolne- 
A A a w obecnem przesilenių aprowizacyjnem. 


Fendi na Krymie. 


Po upadku Kiereńskiego i obaleniu rządu 
tymczasowego przez surogat rządu robotniczo- 
włościańskiego z Uljanowym - Leninem i 
Bronsztejnem - Trockim na czele, na całem 
południu Rosji zapanował bezrząd zupełny. 
Południe to, przedzielone od właściwej Rosji 
wyzwalającą się Ukrainą, gdzie wówężas nie- 
podzielnie prawie rządziła Rada, kierowana 
przez „bat kę* Hruszewskiego i atamana Pe- 
tlurę, już od pewnego czasu zaczęło tracić swój 
związek z północą. Węzły, łączące z nią, c0- 
raz bardziej rozluźniały się od chwili powsta- 
mia gen. Korniłowa i wogóle od czasu, kiedy 
to rząd tymczasowy, skrycie i jawnie zwal- 
czany przez bolszewików, coraz bardziej za- 
 czął tracić grunt pod nogami. 

Pamiętny przewrót 7 listopada (25 paź- 
dziernika) 1917 r. nie odbił się prawie żad- 
mem echem na tych odległych krańcach byłe- 
go olbrzymiego caratu — wszystkie urzędy, 

- organa rządu tymczasowego funkcjonowały po- 
dawnemu, pomimo, że już sam rząd ów nie 
istniał. Zresztą ogół ludności przewidział u- 
padek Kiereńskiego, który pod koniec coraz 
mniej miał zwolenników i ufności w siebie. 
"Spóźniona z powodu zamętu w stosunkach 
komunikacyjnych, wieść o przewrocie przyję- 
ta była nader obojętnie, żadnych tóż eks”e- 
sów zgoła nie było. Na Krymie, jak i w `n- 
nych miejscowościach, ster władzy usiłowały 

| wówczas ująć w swe ręce organa samorządu, 
ba i Ziemstwa, czyli rady miejskie i ziem- 
skie. Ręce te jednak, jak się wkrótce potem 

" ókazało, były zbyt słabe, aby sprostać podię- 

| temu zadaniu. Za czasów carskich, rady, jak 

_. miejskie tak ziemskie, chociaż istniejące od- 


_ | dawna, lecz poddane zbyt „troskliwej* opiece 


į gubernatorów, pozbawione były wszelkiej ini- 
| gjatywy. Sam skład osobisty tych rad ku- 
rjalnych i cenzusowych niewiele obiecywał 
_ po sobie; gdy dodać do tego, że najniklejszym 
<. próbom budowania życia społecznego, ze stro- 
| ny rzadu stawiano nieprzebyte przeszkody, 0- 
czywiście wartość społeczna tych „organów sa- 
morządu* była prawie żadna. 
(3. Rady tẹ na wiosnę rewolucyjnego 1917 r. 
były wprawdzie zreformowane, od lipca zaś 
t r., po dokonaniu wyborów, opartych na po- 
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I ý | „ROBOTNIK“, sobota, 6 grudnia J919 1, 

Ww niedziele, dn, 7 Grudnia r. b. o go 
zeam Przemysłu i rolnictwa, Krak. Przedm. 
Wiec Kobiet. Przemawiać będą: Barlicki, 
j worowski, Kamieniecka, Kwaśnik, Neubauer, Perl, 
‘inni. Towarzyszki! stawcie się licznie! 


Ostatnio Związek Ziemian wystąpił do rządu 
z wnioskiem *), który jakkolwiek jest tylko 
jednym z przejawów wspomnianej agitacji, 
zmusza nas swym szczególnie tendencyjnym | 
charakterem do odpowiedzi. 


Twierdzenie Zwiazku Ziemian o tem, że | 
październikowy strajk łącznie z wczesnymi 
mrozami był przyczyna straty 20 — 25 proc. 
ziemniaków, oraz około 50 proc. buraków cu- 
krowych, nie odpowiada rzeczywistości. Po- 
mijając bowiem fakt, jż. strajk trwał przecięt- 
nie trzy dni, Związek Ziemian świadomie 
przemilcza, że kopanie ziemniaków, a w szcze- 
gólności buraków cukrowych zawsze było i 
jest uskuteczniane nie przez służbę tolwarcz- 
ną, lecz przez specjalnie w tym celu wynaj- 
mowanych robotników. 


Natomiast z materjałów, posiadanych 
przez Związek Zawodowy Robotników rol- 
nych, wynika, że główną przyczyną niewy-. 
kopania na czas ziemniaków i buraków cu- 
krowych w większości wypadków były nie- 
współmierne z obecna drożyzną płace ofiaro- 
wywane robotnikom za kopanie: gdzienie- 
gdzie wynagrodzenie za całodzienną pracę 
wynosić miało około 2-ch marek bez utrzyma 
nia **). W wielu miejscowościach ziemianie |, 
zwlekali z rozpoczęciem kopania ziemniaków 
i buraków cukrowych w oczekiwaniu, że po 
skończonych zbiorach u chłopów można będzie 
znaleźć robotnika jeszcze tańszego. 


W niektórych powiatach,- pomimo, że 
strajku zupełnie nie było, (np. Wieluńskim, 
w ziemi Łomżyńskiej) pozostało w ziemi za- 
marzniętych do 80 proc. ziemniaków. 


Co się tyczy płomiennego „.patrjotyzmu" 
i „troski* o wyżywienie ludności miejskiej, 
które zdobią memoriał ziemian, to dostatecz- 
nie scharakteryzować je można, o ile wejrzy- 
my w istotę zaostrzenia obecnego kryzysu a- 
prowizacyjnego. Związkowi zawodowemu ro- 
botników rolnych znane są liczne wypadki, 
że w okresie przedstrajkowym, a w szczegól- 
ności po strajku rolnym ziemianie wyprzeda- 
li bardzo znaczne ilości zboża po „odpowied- 
nich cenach“ na pasek. Zdarzały się fakty, że 
nawet zboże, otrzymywane po cenach kontyn- 
gentowych z ministerjum aprowizacji na siew, 

*) Wydrukowany w Nr. 319 „Gazeły Warszaw- 
skiej”, 

**) Chłopi najemnikom płacili dziennie za tę 
samą pracę 10—20 mk. i dawali utrzymanie, 


! wszechnem głosowaniu, wlało się do nich spo- 
ro żywiołów demokratycznych, nawet socjali- 
stycznych, wszakże nie miały one jeszcze czasu 
wyrobić. w sobie niezbędnej rutyny, ile że i 
poziom intelektualny radnych był mniej niż 
miernym. 

Po krótkim czasie pewnej konsternacji, 
na Krymie poczęto się krzątać wokoło utwo* 
rzenia jakiegoś surogatu rządu. Przedsławi- 
ciele rad miejskich i zgromadzeń ziemskich, 
zebrani w m. Symferopolu, podniesionem 
wówczas do godności Krymskiej stolicy, ukła- 
dali najróżnorodniejsze kombinacje, aż w koń- 
cu wyłonili z siebie zwierzchni organ rzą- 
dzący, t. zw. Radę Dziewięciu z p. Krymem 
na czele, jako jednym z miejscowych lumina- 
rzy, który był swojego czasu posłem do pierw- 
szej Dumy państwowej, pozostawał niezmien- 
nym prezesem Taurydzkiego zarządu ziem- 
skiego, w końcu został obrany członkiem nie- 
doszłej rosyjskiej konstytuanty, należąc do 
partji konstytucjonalistów - demokratów, czyli 
t. zw. kadetów. 

„Rada Dziewięciu”, która przetrwała ©- 
koło dwóch miesięcy, nie zdołała niczem za- 
manifestować swoiego istnienia. Ani jednej, 
choćby najdrobniejszej zmiany w ukształtowa- 
nym aparcie politycznym nie wprowadziła. 
Wszystkie organa rzadu tymczazowego, któ- 
rego już nie było, funkcjonowały bez przerwy 
w dalszym ciągu. Pómimo braku wszelkiej 
dzialalności wspomniana „Rada“ była jednak 
nader zabiegliwa i dbałą o zachowanie swego 
istnienia, aż w tem przeholowała i sama po- 
niekad przyspieszyła swój kres. 

Już od wiosny 1917 r. istniały w całej 
Rosji Rady delegatów robotniczych, żołnier- 
skich i włościańskich. Obok władzy demo- 

kratycznego, burżuazyjnego, rządu tymecza- 
sowego funkcionowała władza socjalistyczne- 
go proletariatu. 

Z porzątku Rady Delegatów Robotni- 
czych, składające się z żywiołów mniej lub 
więtej umiarkowanych, nie zrywały z rządem 
tymczasowym, pełniąc przy jego komisarzach 
tylko funkcje doradcze, korygując zakusy bur- 
żuazyjne i nawracając działalność poszrzegól- 
nych femkcionariuszy tegoż rzadu do sociali- 
stvycznego łożyska. Krymska Rada Dziewięciu, 
składająca się wyłącznie z jawnych lub zama- 
skowanych konstytucionalistów - demokratów, 
nie dowierzała związkom zawodowym i igno- 
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ziemiamie odprzedawali paskarzom po cenach 
lichwiarskich. s; 


W sprawie uposażenia robotników rol 
invch. pobi erających podług zdania Związku 
Ziemian „mad miarę wysokie ordynarje“, za- 
nim przejdz“ emy do szczególnego omówienia 
podanych przez ziemian obliczeń, zwróćmy u 
wagę na conajmniej dziwne dla autorów me- 
morjału ignorowanie podstawowych założeń . 
hygieny ywa się. Zapomina więc naj- 
widoczniej Związek Ziemian o tym, że ilość | 
spożywanych produktów przedewszystkiem 
zależną jest od ich wartości odżywczej i od 
charakteru i stopnia intensywności pracy. Od- 
żywianie się służby folwarcznej opiera się 
prawie wyłacznie na chlebie i kartoflach, mię- 

sa służba folwarczna nie używa niemal zu= 
pełnie; przy wytężonej i ciężkiej pracy fi- 
zycznej rebotnika rokieg.„, jako konsekwencja 
charakteru produktów spożywczych, musi być 
znaczne ilościowo: spożycie artykułów wymie- 
nionych. O ile w przeciętnym pożywieniu 
tychże samych właścicieli ziemskich- (przy 
wielkiej różnorodności produktów) przecięte ` 
ne spożycie chleba waha się od pół do 1 
funta dźźennie, tó już spożycie średnio - ża: 
mcżnej inteligencji pracującej, (zmuszonej d ` 
liczenia się z groszem) waha się od % do 
1% dziennie na csobę, spożycie robotnika © 
miejskiego (spożywajacego w pewnych ilo- - 
ściach mięso) przy średniej pracy = od 1% — 
1% t.dziennie i przy ciężkiej pracy od 1% da 
2 f. dziennie na osobę. Robotnik rolny ze - 
względu na charakter swej: pracy — absolute . 
nie przez wszystkich lekarzy i ekonomistów; . 
zajmujacych się badaniem stosunku pożywie” 
pia i rodzaju pracy — zaliczany jest do katep= | 
rji robotników o najwyższej niezbędnej ilości 
pożywienia (o wartości kalorymetrycznej : 
4,200 kal). pi 

Biorąc pod A obliczenia, dokonane 
w memorjale Związku Ziemian (wynoszą © | 
ne przy 6-cio osobowym składzie rodziny ma* 
ksimum 584 gr. maki na osobę) i przerabia* 
jąc gramy na funty otrzymamy niecałe 1 i pół. 
f. mąki na głowę. Odliczając z tego najmniej ` 
pół funta mąki na kluski i na zaprawę do- zu- — 
PY, otrzymamy 1 1 mąki na głowę co daje 
najwyżej 1% funta chleba, czyli nie wiele wię- 
cej od spożycia dziennego średnio - zamożnej: | 
inteligencji pracującej, a znacznie mniej od 
przeciętnego spożycia robotnika ciężko - re 
cującego. 
Związek Ziemian obliczywszy w swym 


rowala Rady EEE YONNE E E R ES Robotniczych. Spór 
glądano wzajem na' siebie z nietajoną nieub- 
nością. 

Ulegając podszeptom tchórzliwych kup | 
ców i przemysłowców, jako też wałęsających 
się po kraju, porzucających front, wojsko“ 
wych, Rada Dziewięciu zdecydowała się sste 
kać oparcia w sile zbrojnej, chociaż nie była - 
w tem najmniejszej potrzeby, ponieważ za» 
chowanie się zarówno ogółu ludności, jaka 
też Rady Delegatów i związków zawodowych 
było nad wyraz lojalne. Mimo to skorzysta» 
no z przybycia do Krymu z terenu działań 
wojennych pułku tatarskich dragonów i roz | 
dzielono go kompanjami po wszystkich mia 
stach i miasteczkach Krymu. Ci, jak ich nas 
zywano, „eskadrońcy* utworzyli przyboczną 
gwardję zarządów miejskich, które, utne w | 
swą potęgę, uzurpowały władzę, podając się 
za prawowitych spadkobierców Rządu tym- 
czasowego i coraz mniej sie licząc z Radami 
Delegatów Robotniczych i Delegacjami związe 

ków zawodowych. Ta wysoce nieoględna po% | 
lityka krymskich mumicypalności, coraz wię: 
cej jątrząc umysły, sprowokowała wybuch 
gmiewu ludowego. „k 
W sam dzień Nowego, 1918-go roku jed 
nocześnie we wszystkich miastach Krymskie-_ 
go półwyspu, robotnicy pochwycili za broń, - 
dostarczona im z miejscowych arsenałów 
przez żołnierzy, į napadli znienacka na nie 
podejrzewający ch nie eskadrońców. Tu ł ow 
dzie nie obeszło się bez utarczek — strzela- | 
niny. Nieznączna część eskadrońców poległa, 
reszta się rozproszyła, zmyksiąc do swych ro ' 
dzimych wsi tatarskich. Wybuch ten nie był. 
wcale ukartowany przez bolszewików, którzy . 
tylko wykorzystali sytuacie: z właściwa 80". 
bie umiejętnością i nosił cechy ae szy | 
ne, ponieważ nieuświadonieni robotnicy, £ 
których się składała przeważająca większość | 
bojowników, walczyli, mając jako hasło. obr» 
nę rosyjskiej ludnosci przeciwko jakoby na 
pastującym ją Tatarom. Rozmaite o tem Je | 
gendy rozpowszechjali pomiędzy ciemnyst | 
ludem emisarjusze bołszewiecy, którzy AÈ 
zdążyli zapanować nad całym tym ruchem. 
Sprawiedliwość dodać każe, że po usunięcia. 
się wojsk tatarskich, żadnych ekscesów wzglę 
dem miejscowej cywilnej ludności tatarskiej | 
ze strony większości rosyjskiej wcale nie była. 
(D. e. a). Z 
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4 parobkom i fornalom... 


; Grójeckiej. W przedziale siedzą: ksiądz poseł 


pa! — ha! — ha! Jak nie bedzie krzywdy, 
| to nie hędzie bolszewików. Ale ten Kwapiń- 


se, 
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Ministerjam Oświaty 
i jego dotychczasowe prace. 


memorjale, co zyskałaby ludność miast przy 
obniżeniu ordynarji do 12 korcy (wypadłoby 
wówczas na 1 głowę w rodzinie fornalskiej 
zaledwie % funt. chleba dziennie) — zupełnie 
zapomniał o pensji, z której służba tolwarcz- 
ma musi obecnie zaspokoić wszystkie swoje 
pozostałe potrzeby (a więc zakupić obuwie i 
ubranie dla siebie i rodziny, naftę, sól, my- 9 i 
dlo i t. d.). Uzupełniając ową miedokładmość Między wygłoszonemi poglądami, a czy-| cyjne”, lecz jako zgromadzenie doradcze, 
(wynikłą chyba nie przez zapomnienie) poda- | 19m, wprowadzającym go w życie, częsło|głosu nauczycielstwa słucha? pilnie, licząc 
jemy do wiadomości publicznej, że pensja ta | 1ema żadnej nici wspólnej, się z nim nawet wtedy, gdy głos ten przeciw- 
wynosi najwyżej 50 marek miesięcznie. Minister Praus, w swem krótkiem, bo nie |stawiał się jego osobistym projektom. Pilnię 
Oceniając nieco wyżej poziom umysłowy trwającem dwu miesięcy urzędowaniu, zdo- |też nowy minister baczył, by krzywdy, wy» ł 
tzymników rządowych, aniżeli to uczynili re łał postawić szereg kroków, wprowadzają- rządzone nauczycielstwu przez poprzednie 
daktorzy memoriału Związku Ziemian do rzą- cych akcję szkolną na nowe drogi. Szczery | ministerjum, były naprawione.. Mimo nawału : 
du, i nie chcąc iść w Ślady tej instytucji i o-|77o'ennik szkoły powszechnej — rozpoczął |prao organizacyjnych, przy tworzącej się or . 
bliczać możliwe oszczędności na pożywieniu |P'a%0wywanie projektów urzeczywistnienia |ganizacji państwowej — minister Oświecenią ` 
właścicieli ziemskich oraz dochody, któreby tej wielkiej reformy społecznej. Można się| wniósł jednak na Radę ministrów projekt ©. ` 
państwo mogło mieć, gdyby przy określaniu |? formami  przejściowemi, proponowanemi płacach nauczycielskich i stabilizacji i dnia | 
podatków przyjęto pod uwagę wcale niemałe przez p. Prausa dla udostępnienia wszystkim | 18 grudnia przeprowadził dekret w tej spra- , 
zyski ziemiaństwa, — poprzestajemy na ni- nauczania na wszystkich stopniach = go- wie, obowiązujący i wchodzący w życie od 
niejszych sprostowaniach, przesyłając je do dzić lub nie zgodzić ) ale nie można nie przy- |1 stycznia 1919 r. A chociaż dekret ten nie ` 
tych organów prasy, które potrafią zdobyć się znać, że wszystkie propozycje ministra zmie-|we wszystkich punktach uwzględniał żądania | 
ma bezstronny stosunek do omawianych za- rzały do otwarcia szkół średnich przed wycho- nauczycielskie, (system oszczędnościowy wie 
gadnień. i ; wańcami szkół elementarnych powszechnych. ce-ministra Byrki), ale różnice były niewiel. 
' à Nie można w projekcie jego przeoczyć tego kie, a szybkie załatwienie tej sprawy — było 
Za Tymezasowy Sekretarjat Centralny: |ważnego momentu, iż żądał dla uczniów |dowodem dbałości p. ministrą o tę sprawę. 
Przewodniczący Kwapiński. wszystkich szkół: rozwoju zdolności obserwa-|Ta sama dbałość o dolę nauczyciela, o jego 
k iki cji, krytycznego myślenia, samodzielności czy-|godność kazała ministrowi-pedagogowi əd» 
< Sekretarz M. Nowieki. | nów, uzdolnienia do twórczej pracy — (zdol-|rzucić ubliżający godności nauczyciela pro- 
aj pz JE A yty |DOŚCI umysłowe, p. Łopuszański i Ponikow-|jekt postępowania dyscyplinarnego, opraco- 
ski chcieli zachować jako monopol dla dzieci| wany przez p. Gąsiorowskiego **), i 


a EH 


a | pewnej klasy społecznej). Śmiało też stawiał minister Praus sprawę 
M ły fe jeton. Przy urzeczywistnieniu powszechnego | Szkół dla mniejszości oajodówynii Opracowy* 
p. sat nauczania (stosownie do swych obliczeń) za| wał projekt, zapewniający mniejszościo: 

isal: poseł, naczelnik policji | dzjedzić. najniższy typ szkoły elem. poczytywał Praus | rodowym, zamieszkującym terytocjum polską, 


(A ; 5-letnią szkołę o 2 siłach nauczycielskich, poj prawo do szkoły w języku domowym dzieci. 
(Autentyczne). ukończeniu tej szkoły 2-letnią obowiązkową | Projektu tego jednak nie zdołał już wykończyć 
= Rozmowa odbywa się w wagonie kolejki ze” yyy yt A a i w prawie dekretu przeprowadzić. Ę 
prawę szkolną uważał za ważną sferę 4 
soGrójca, Naczelnik milicji tamtejszej, oraz |akcji społecznej, nie szukał w niej zadowole- p. rzep tejniercki si Ey oB połów 20. 
„dziedzic” z okolicy i jakaś dama. W rogu| nia chęci panowania, władzy, nie robił ze wszystkie śaógóły akcji perete g Sy ises 
zajął miejsce nieznany pan i czyta gazetę. U-|spraw szkolnych — ani środka politycznej a-| pracami rządowemi biwówómi sej-kiorówit 
siłuje ją czytać spokojnie, ale rozgadane to-|zitacji ani zazdrośnie strzeżonego monopolu jednak naprawdę pracami przygotowuj 
iwarzystwo mu nie pozwala. Wreszcie usłyszał | rządzenia — widać to zarówno z samego fak- projekty szkolne. rzygo ującemi 
jakieś nazwisko, które go tak zaciekawiło, że |tu ogłoszenia publicznego programu działania * cy : A 
musial zrezygnować z czytania pism. ministerjum, jak z treści tego programu, wre- Praus, uważając gabinet, w skład którego 
a Naczelnik policji: Te bolszewiki strajko-| szcie z czynów, ze zwoływania narad nauczy- | Wchodził, za ciało tymczasowe—nie przepro- 
fi — alem im dał! U mnie tam nie Dili, | cieli i obywateli, ze sposobu prowadzenia tych | wadzał zasadniczych reform drogą gwa N 
zle com ich napakował do kryminału, tom na- | narad. nych zmian, nie zmieniał ani samej organi- 
pakował. Ale teraz oni robią jakieś rekursy Stosunek swój do nauczycieli od pierw-|73Cji pracy, ani kierowniczego personelu, aby 
— ha! ha! — jakieś rekursy (śmieje się nie|szej chwili zaznaczył wyraźnie. Szedł nadal| nie wywoływać dezorganizacji, gdyż nie był 
rozumiejąc znaczenia wyrazu)... re-kur-sy...!|droga, jaka zakreślił sobie, stwarzając, Biuro | Pewny, czy zdoła, czy zdąży nową organizację 
We szkolne. Rolę ministra w stosunku do pra-|Przeprowadzić. Pozostawił więc caly aparat 
cowników szkoły, uważał nie za rolę ludzki przez p. Ponikowskiego stworzony. Me- 
zwierzchnika, władey (jak rolę tę pojmowali | hanizm ten, przysłosowawszy się na krótką 
dawni nauczyciele p. Gąsiorowski i Stypiński, | chwilę do nowego kierownika, odrodzi? się i. 
Dama: To brudasy, niechluje... którzy zostawszy urzednikami, przyjęli na- r zkwitł bujnie po dawnemu pod opieką p. 
Ks. poseł: Ha! ha! ha! Ale fornale pra-|tychmiast ton rosyjskiego: „nastawnika sto- | Łukasiewicza. k a 
Wa sobie zdobyli, których dawniej nie mieli.|ła“) — pozostał w roli kierującego szkolnie- W ten sposób wiele z zainicjowanych 
Dziedzie: Co też ks. poseł mówi — to|twem, pracą — a nie rządzacego ludźmi, szu- | przez ministra Prausa projektów przepadł, 
poprostu bolszewizm. kającego u nauczycieli nietylko współpracy, | w życie nie weszło. i 
„a Ks. poseł: (śmiejąc się, nie wiadomo cze-|ale i odpowiedzialności, zwracającego się do Dla życia szkoły lepiej byłoby, gdyby 
|. Nie mieli, nie mieli, panie dobrodzieju. nauczycielstwa o radę i pomoc przy budowa-| minister Praus mniej licząc się z trudnością- 
a sam.. człowiek był wtedy młodszy, obu- niu tej szkoły polskiej. drogiej wszystkim jej|mi i „niemożliwościami”, więcej licząc się z 
rzał się... zrobiłem przed laty awanturę hr. pracownikom. W takiej roli zjawił się też p.| potęga konieczności ideowej, stworzył więcej 
Sobańskiemu. Wśród parobków wybuchnął | minister na zjeździe połączonego nauczyciel-|faktów szkolnych dla nowego życia niezbęd- 
| Nie dziwnego. Studnia była przy gno-|stwa ludowego b. ppłk A yi nę nych, — bo fakt ma jednak olbrzymią siłę. 
ówce. ..ha! ha! ha! Woda była z sokiem tylko |sto i po koleżeńsku przedstawiał na tem nie- j 
res cukru... ha! ha! ha! (wszyscy śmieją się) |urzędowem zgromadzeniu swe projekty i GETO S to Sad Br. 
„ hrabia musiał zrobić porządek z tą studnią.|program prae. Tą drogą zyskiwał sobie nie | zez niero J odriin EEDE 
Jparłem się. Ale to, co te bolszewiki wypra-|tylko pomoc nauczycieli specjalistów i wyko- Aik KOR tysi TĄ sladre saoi 
wiali, to, panie, robota „obcej ręki". nawców w urzeczywistnianiu projektów, ale koc ad biogramów. abe sawik 
_ Naczelnik pol.: Ja też pakuję do krymi-|napewno podnosił w godności, w poczuciu| eń nan delskich 1 pirs 
jalu. Tylko ten bolszewik Dobrowolski (o | odpowiedzialności za czyny i pracę nauczyciel- | ooh — naig Gi Bilek Tgp iik 
tow. pośle Dobrowolskim).. Podobno majstwo, systematycznie poniżane przez mini- eA ińiniatra-pódagoga. z s 
whieść interpelację w Sejmie. Jeszcze czło-|stra Ponikowskiego i szeła p. Gąsiorow- £ PA Sempoło > | 
wieka przeniosa... skiego. owska. 
` Ks. poseł: Nie bój się pan! Ja pana obro- W styczniu w 1919 r., korzystając z licz-| _____ ; 
nirę. „Jeżeli słusznie, to i zęby można wybić”.|nego Zjazdu nauczycielstwa, wezwał je na *) Po ustąpieniu ministra Prausm, przy no- 
Ha! ha! ha! Człowiek był młody... zgromadzenie dla rozpatrzenia  przygotowa- | wym ministrze p. Gąsiorowski projekt swój w. 
Naczelnik policji: A to ich buntuje ten| nych przez ministerium ustaw szkolnych; zmienionej formie przeprowadził. i 
Kwapiński. Podobno to ten z „czrezwy-|nie traktując zgromadzenia jako „informa- **e) Skarżył się kiedyś, że przy biurokratycze 
czajki..." PAE E EAEN ENSEN NR no-centralistycznej organizacji, jako minister musiał 
“Dziedzic: (sapiąc ze złości). To ci nastały *) Znaczna grupa nanczycielstwa zwalczała | podpisać w kilku egzemplarzach nominację chlopca 
czas. Dlaczego go nie aresztują? projekt przejściowego typu — szkoły wydziałowej. | roznoszącego listy („gońca kancelaryjnego'"). 


h K i si i R: 
Nacz. pol.: (porozumiewawczo). Kto ich 


ich tam wie.. może przekupił.. 
/_ Dziedzie: Ale świetnie ich zorganizował. z i > ika: Gad ZEG 
[ak się chamy trzymały. że nicbyś nie znalazł. A ji { | Zdemoralizowane lo szp OŚCI ay 
za pol.: Ja tam do kozy nakował i już. Wyciodź W d (18 I] (Gl. ooo aey WY tężec: Baas 
“Ks, posel: Tylko sprawiedliwie. Ja tam i HA apichłopów, przypatrują się 0909 7 
uczniom zawsze w Szkole mówił: „Nie chcesz| „. Tow. B. Kułakowski pisze Z or- | zedji chłopa polskiego. 
sie uczyć, to się nie ucz, ino nie łżyj!” Co — skim „Telegrafie Codziennym* z 29-go paź- i Konsulat polski robi ©0 meże. Nie ms 
, e g dziernika: iednak poparcia, gdyż członkowie jego są 
Wychodźtwo polskie znajduje się w sta-| wręcz odmiennvch poglądów etycznych od 
nie zupełnie naturalnego podniecenia.  Tę-| „miarodajnych sfer“ wychodźczych, szynkarzy 
sknota do rodziny własnej, do Ojczyzny, na- | bvłych, bankierów trzeciorzędnych i innych 
konieo wolnej, chęć przyjścia z pomocą znę- | pijawek społe”znych. Sfery te oczekują z nie- 
kanym klęskami wojennymi rodakom, wszyst- | 'erpliwością dnia, kiedy na miejsce pelnych 
||ko to wywołuje żywiołowy pęd powrotu do | obywatelskiego poczucia „obowiązku urzędni- 
Bolszewik! — Gdzie rząd? — To robota Mo- | kraju. ków konsularnych przyjdzie jako konsul 
raczewskiegol — Oj ten narobił, narobił — Nad tą masą spragnionych widoku ziemi pierwszej klasy imć Wacław Górski, kiedy 
Jezus Marja! — W dyby go! — I Woiciechow- rodzinnej unoszą się stada kruków, wron i spełnią się groźby różnych szantażystów, że. 
dc eli — Bakunni Jaki lin rekursy!— | Jastrzębi. — Wszystkie szumowiny wychodź- | będzie zrobiony „porządek z bolszewikami s 
Strajkowaćc hcesz chamie? — do kryminału! | "7% poczuły łatwy żer. ab ów hy SE KOPORAC $ 
Teraz będzie nareszcie wolny handel, rozbójnicze na połów w pojedynkę lub groj.. „..., widocznem jest, dla popierał 


madnie. Sprzedaje zamiast paszportów, ja- i 1 
E E a TORZE EG AE A E | pi itki i łatwia* wyro- | ozyich interesów mianowamo generalnym kon- 
kieś kwitki bezwartościowe, „u wy ła p. Wadani Ć wę signen 


Milczący czytelnik gazet był to ni mniej, bienie paszportów, ogłasza, że tylko za ich 
mi więcej, M pawi h Związku ro-| pośrednictwem można dostać się do kraju. | rewskiej. 
botników rolnych, tow. Kwaniński. Jechał] _ Tysiące ludz ściągnięto fałszywymi obiet- ź sz RED 
„właśnie na posiedzenie komisji rozjemczej w nicami de Nowego Jorku. Przechodzą dnie i Zwydięstwa robotniiów angielskich 
sprawach robotników rolnych powiatu gró- tygodnie Odbywa się strzyżenie baranów na f BUM . 
jeckiego. Na zebraniu tem zjawił się także ze| wielką skalę. Bezezvnnie oczekującym na W wyborach uzupełniajacych w okręgu 
strony obszarników ów dziedzie z kolejki.| wyjazd proponują różni „specialiści* grę w | Chesterle-Street, obwodu Durham, kandye 
(Gdy usłyszał nazwisko naszego towarzysza | karty. Zwykli kieszonkowi złodzieje mają bo- |dat partji robotniczej, J. Lawson, otrzymał 
zmieszał się okrutnie, gate żniwo, Wśród tłumu wychodźczego gra- |17.838 wobec przeciwnika reakcyjnego, który 

Przypomnieć mu się musiały bzdurstwa ij sują „the higher up“ — wyższe typy krymi- | zdobył tylko 5.318 głosów. W r. 1910 więk- 
kłamstwa, jakie w pociągu wypowiadano o 0-| nalne i wyciagają pieniądze obietnicami ła- |szość rcbotnicza wynosiła 5.798 gł, obecnie 
sobie tow. Kwapińskiego i zrobiło mu się ja-|twych zysków na spekulacjach podejrzanych. zaś 12525 5 
| koś nieswojo... s Odbywa się wielka wędrówka pieniędzy, Walka wyborcza rczgrywała się na temat 
rar Z w krwawym pocie, uczciwą pracą zarobio- socjalizacji kopalń, której zwolennikami są 

nych, do kieszeni ptaków niebieskich. | wyborcy powyższego okręgu — górnicy, 


Ks. poseł: No i 00% | $ 
Naczelnik pol.: Pozmniejszali kary tym 


ski — oj to sztuczka! 
Nacz. pol.: Oj tak! Jak do nas przyjechał 
— sam to widziałem. Zaraz go żydy otoczyły 
i zaprowadziły na obiad. - 
Wszyscy: (ieden przez druziego) Żydzi 


|| Pan Paderdwski poda! się do dymisji. 
| 
| wych wysoce kompromitujących go próbach 
otrzymania się za wszelką cenę ma stanowi- 
sku prezydenta ministrów, wysłał do cywilnej 
kancelarji Naczelnika Państwa prośbę o dy- 
misję. Krótki ten wynik, dlugich zabiegów 
brzmi jak następuje: 
-i „Panie Naczelniku Państwa! 


Proszę o niezwłoczne zwolnienie mnie: 
z urzędu ministra prezydenta i ministra 
v zagranicznych. Proszę przyjąć i t 
| ' Pepi PISA MA 
S Należało to zrobić już dawno — Kiedy ca- 
"fy gabinet podał się do dymisji, P. Paderew- 
| ekiemu nie udał się jego skandaliczny eks- 
| peryment oddzielania swoich losów od losów 
gabinetu. 


y $ 
f kd 


Konwent senjorów. 
Wczoraj w południe odbył się konwent 
 senjorów. -> st wkl ROWE 
Marszałek na wstępie odczyta? odpis po- 

| dania o dymisję, złożonego na ręce Naczelnika 
| Państwa. Następnie zaznaczył, że podanie to 
| zostało wywołane niepowodzeniem, jakie na- 
| potkal „p. Paderewski oras p. Skulski, upa- 
_ trzony przez p. Paderewskiego na wiee-prezy- 
| denta“ w ciągu tygodniowych pertraktacji, 
| prowadzonych na temat nowego gabinetu. Na 
| zasadzie tymczasowych zasad konstytucyjnych, 
przyjętych przez Sejm, Sejm musi wziąć u- 
| dział w tworzeniu nowego rządu. Marszałek 

wezwał wobec tego przedstawicieli klubów 
| sejmowych do wypowiedzenia się. 
f- Pierwszy zabrał głos p. Skulski (doradca 
| d opiekun p. Paderewskiego), w imieniu Na- 
| rodowego Zjednoczenia Ludowego i oświad- 
j czył, że klub jego ze względu na obecną 8y- 
 tuację wewnętrzną (karierę p. Skulskiego?) 

f zewnętrzną uważa utrzymanie p. Paderew- 
skiego na stanowisku ministra prezydenta i 
' ministra spraw zagranicznych za bezwzględnie 

konieczne. 

P. Skulski dalej "oświadczył, że klub 
jego nie weźmie udziału w tworzeniu nowego 
gabinetu (co za nieszczęście!), o ile misji tej 
nie otrzyma p. Paderewski. W końcn swego 
przemówienia prosi, aby konwent senjorów 
wezwał p. Paderewskiego do ponownego two- 
/ rzenia gabinetu. 

` Z kolei zabiera głos pos. Głabiński, stwier- 
| dzajac, że Z. L. N. ma całkowite zaufanie do 
p. Paderewskiego (oczywiście!). Pos, Głą- 
 biński przychyla się do zdania p. Skulskiego. 


| pos. Herts (Ch. - D.) powtarza to, co mó- 
„wil p. Skulski. 


| przesilenie 


gabinetowe, 


TFederowicz (Klub Pracy Konst.), który po- 
parlby p. Paderewskiego, ale — pogodzonego 
z p. Bilińskim. 8 AR 

Wreszcie zabrał głos pos. Rataj, w imic- 
niu Polskiego Stronnictwa Ludowego. Pos. 
Rataj zastrzega się, że wobec nowego (2) pro- 
jektu, a mianowicie, aby p. Paderewskiemu 
polecić obecnie misię utworzenia nowego ga- 
binetu nie może definitywnie odpowiedzieć, 
klub bowiem jeszcze nie rozejrzał się w tej 
nowej (?) sytuacji. W każdym razie oświadcza, 
że w tworzeniu nowego gabinetu p. Paderew- 
skiego ludowcy udzikłu nie wezmą. 

Zabiera głos pos. Thon (w imieniu stron- 
nictw żydowskich). Pos. Thon uważa, że jeśli 
chodzi o zagranicę, to Polska jest sama dobrą 
trmą. Żadnych innych firm Polsce nie po- 
trzeba. Poseł Thon uważa, że po upadku da- 
wnego gabinetu Naczelnik Państwa powinien: 
się zwrócić do opozycji, a więc przedewszyst- 
kiem do ludowców i im powierzyć misję u- 
tworzenia Rządu ': : 

Ostatni przemawia? pos. Zagórski w imie- 
nłu N. Z. R. Pos. Zagórski oświadczył, że 
klub jego występował przeciwko rządowi p. 
Paderewskiego, nie występował zaś przeciwko 
prezydentowi ministrów. N. Z. R. obiecuje 
p. Paderewskiemu swe poparcie. 

Po złożeniu oświadczeń marszałek stwier- 
dził, że większość klubów wypowiedziała się 
za utrzymaniem p. Paderewskiego na stano- 
wisku. Oznajmił również. że począwszy od 
godz. 4 po -pok_ Naczelnik Państwa . będzie 
przyjmował kolejno prezesów klubów, celem 
omówienia obecnej sytuacji i przesilenia ga- 
binetowego. 

RA 
p. Paderewski kategorycznie odmówił podje- 
cia się misji ponownego tworzenia gabinetu. 

Od godz. 4 po południu do godz. 8 wiecz. 
Naczelnik Państwa konferował z prezesami 
poszczególnych klubów. 

Za ramienia Związku Polskich Posłów So- 
cjalistycznych konterował z Naczelnikiem 
Państwa tow. Daszyński. 

P. S. L. wysłało trzech przedstawicieli: 
posłów: Dąbskiego, Rataja i Witosa. 

.W tym czasie marszałek Sejmu zakomu- 
nikował Naczelnikowi Państwa, że p. Pade- 


propozycję tworzenia nowego gabinetu. 
Dymisja więć stała się faktem dokona- 
nym, á 


$ 
Na Zamku późnym. wieczorem Naczelnik 
państwa konferował z p. Paderewskim o spra- 


soboti 6 gama III E 


rewski odrzucił kategorycznie uczymioną mu . 


Zabiera głos tow. Moraczewski, oświad. | wach polityki zagranicznej. 


Wielu ludzi zastanawiało się nad tem, co pam 
Paderewski miał na myśli, mówiąc, że zawrze p% 
w wę z Rosją „sprawiedliwą, praworządną i t 

„it dr i RÓ 

Łatwo rozwiązać tę zagadkę, jeżeli przypom- 
nimy sobie, co p. Paderewski mówił w r. 1915 © - A 
Rosji — carskiej. 

Wówczas to, zapraszając ambasadora rosy > 
skiego, hr. Benckendorła na prezesa Komitetu po- | 
mocy dla Polski — p. Paderewski unosił się „nad 
boskiem uczuciem litości Rostan dla Połaków!Ł_ 

Powiedziano to było — zauważmy — wtedy, -. 
gdy Rosjanie zajmowali Galicję wschodnią i sze ~ 
kowali się do połknięcia jej. P 

Ale — dla p. Paderewskiego ówczesna Rosja— ` 
Rosja Mikolajów Mikołajewiczów, Izwolskich, Bem- ` 
ckendorfów była właśnie Rosją sprawiedliwą, pra zk 
worządną i © d, it d. "2 


NREOPROOSOZEA W NOZEEDGPAPERGNE AE i 2 W ANIN ; 


Chlaśnięcia. 
Koniec świata w redakcji „Kurjerka“, 
kyi 
A więe (patrzcie się, Indzie!), do starego czor- 


ta, to wcale nie był bzdetes, nie „trajlował* 
Porta!...) *). 


, (Quasi una fantasia). 
..Z piersi Beki, Wuera, buchnął krzyk nieludz - 
A ki, 
Miecznik przy swojem biurku przysiadł, bra- 
cie, w kuski, ` 


We wspaniałych fotelach obaj Olebowicze 
Tarli kolońską wodą swoje karki byczel... 


Jakaś hma piekielna za oknami świecił... ©. 
Z Krakowskiego Przedmieścia i z Bristolu — 


mi aj ES 9. 
Tylko gruchot skądś słychać!... Raz. 


| R EPOCE. 


wraz blye 


skawical.» 


Do „salonów* „Kurjera* wpadli Zdzisio z Z. 
zař >- 

(Każde z białą, jak kreda, oszalałą baziąty, e" 

Z wielkim krzy kiem, wydartym strachu „parae 


a . moją”, 7) - 
Jako „dziadzio“ 1 „babela“ okropnie się | ojąt... 
..Na dole, przy okienku, jakiś „piękny 14 
Polok* s) a 
Drżącą ręką wykłada marki za nekrolog, 7 
Ozyniąc to odruchowo, jak martwy automat, 
Gdyż, że „Kurjer“ nie wyjdzie — toć przecież _ 
j aksjomat!... 
Sodoma i Gomoraf... (niczem, bracie, 
Szkoda życia, ogłoszeń, „tłustych“ nekrole 
„Szefom* „Kurjerka' teraz nio już nie ajj, E | 
S 25) 


Teraz „dziadzio“ i „babcia" pójdą już do | 
niebal.» 


wLa) 


czając, że P. P. S. pozostaje na stanowisku 
bezwzględnej opozycji przeciwko p. Paderew- 
skiemu. 

Pos. Stapiński (lewica P. S. L.), oświad- 


++% 
Wysuwane są kandydatury na premiera: 
Trampczyńskiego, Skulskiego i Wojciechow- 
skiego. | 


„Beka, Wuer i Miecznik +) trzwać, jak anionit, | 
Będą, co z rajskiej wyszły dopiero „kąpiołki”, | 


Fas e s b 8 
cza, że kap jego c bezwzględnie przeciw- + P EA row e ży > za l 
ny p. erewskiemu. Dalej przemawiają Dziś o godz. 11 odbędzie się konwent se- i na nich czekają kamraci — ender. 
pos. Rosset (klub mieszczański), który wyraża | njorów, na który ma przybyć Naczelnik Pań- PORA e ah 
gotowość poparcia p. Paderewskiego, oraz pos. stwa. Waclaw Wolski, 4 5 | 
m. 


1) „Astronom“ z Chicago, który zwiastuje Ko- : 
niec świata na 17 grudnia r. b. % 
2) Obłędem, j 
:2) Patrz „Wesele“ Wyspiańskiego. 
1) A także „mimochodem“, bracie! 


Z prowincii . 
Tomaszów. i 
(Korespondencja własna), RE 


Rezolucja uchwalona na plenarnym posiedzeniu To. 
maszowskiej Rady Delegatów Robotniczych * 
W dniu 12-go lietopeda upłynął rok od chwili | 

rozbrojenia okupantów przez proletarjat tomaszowe 

ski, r 


calkowicie zniesioną lub — jak jeden z nich twier- 
dził — „zmodyfikowaną”, nie mogą brać pod uwa- 
go żądań dozorców. Jeden ż kamieniczników Wo- 
łał: „wniknijcie panowie w rozumowanie i ducha 
posiadaczy, nad którymi wisi ta groźba o ochronie 
lokatorów. Lecz nie dość jest znieść obecną ustawę, 
trzeba utworzyć gwarancje, że historja z ochroną 
lokatorów się nie powtórzy, w przeciwnym bo- 


" Kronika sejmowa. 


Spretwn_ kolei pozostających pod zarządem 
wojskowym. 
+ Ww czoraj odbyło się wspólne posiedzenie 
komisji wojskowej i komunikacyjnej, pod 
przewodnictwem p. Anusza — w obecności 
pry s yk, przedstawicieli Nacz. Do- wiem razie nie będziemy budowali domów“. 
te ani BE a peeraa kc eiaa 7 To stanowisko kamieniczników spotkało się z 
i y zabrał głos gen. Szeptycki. Zo-i ostra krytyką tow. Paczka, który groźbę „nie bę- 
zował on sytuację na froncie w związku | aziemy budowali domów“, nazwał sabotażem w 
| me stanem kolejnictwa. Na tle referatu gen. oann io wany G ochronie lokatorów — 3 
Szwy ego rozwinęlą się dyskusja, z której | wieg. Sejmu i Państwa. Ponieważ kamienicznicy 
AK wio kła janse SDE że gospodarka ko- | stali ną stanowisku, że dopóki ustawa istnieje, nie 
jowa, zarówno mim. kolei, jak i wojskowych mogą zgodzić się na żądania dozorców, chos puwa- 
hay kolejowych nie leży na wysokości za- |zają“ tę za słuszne, przedstawiciele robotni- 
a 
2 ` f ków słusznie zaznaczyli, że kamieniczniey chcą wy- 
D al Coda A IS PE? A| E A E AD paisi A 
, , P i y 
wający rząd do zadośćuczynienia słusznym żar ASPA RA PE DEEN 
daniom władz wojskowych frontu litewsko-| ' Po długiej dyskusji kamieniezniey. zeszli ze 
białoruskiego. „ Wogóle z dyskusji okazało Się, | swego stanowiska i oświadczyli, że nawet w obec- 
> Krya oda gołe nie mogąc porozumieć |nych warunkach, przy istnieniu ustawy o ochronie 
| 3 z, adzami kolejowemi przyszły ze Swe- |lokatorów, godzą: się na komisję roziemczą, która 
m a antami do komisji sejmowej. Komisja | rozpatrzy żądania dozorców do dnia 18 b. m. 
„| pozatym zażądała, aby rząd rozgraniczył ści- W skład komisji wejdzie 6 przedstawicieli 
śle kompetencje władz, działających na tere- | związków dozorców i 6 kamieniezników. Narazie 
więc, w myśl wniosku ks. Kaczyńskiego, sprawa 


| nie kolejnictwa. 
Rawionicznicy domagają sie całkowiiego oki, Aby komie pe aipe ra a e 
miesenia Ustawy 0 oCbroNe IONIMA Samo e fie mA 


Pracy. s 
W dniu 5 b. m. odbyło się w Min, Pracy i O- NE A 
<hrony Spolecznej wspólne posiedzenie przedstawi- Dn. 7 i 8-go odbędzie si | posiedzeni 
je . . . 4 R - p 
E cieli nr e dozorców domowych, przy | Rady dka i. PG. w kala Związku 
| udziale posłów tow. Pączka i ks, Kaczyńskiego. | Pols ; istyczn: 
it OE 02 AA kieh Posłów Socjalistycznych. 


A zełagodzenia zatargu, wyniklego z powodu posta- Poosqtok: © godz. 110] przed. poł. 


ł miis żadań natury ekonomicznej przez dozorców Das o modz. 7-ej wiocz, w 0. K. R., Al 
omowych. Jerozolimskie 58, rozpoczynają si wy kła» 


l 


W dniu tym Tomaszoweka Rada Delegatów Ro- 
botniczych, jako iniejatorka i kierowniczka rozbro” 
jenia, urządzić postanowiła obchód uroczysty i w. 
tym celu zawiadomiła Starostwo Brzezińskie o nar | 
stępującym programie obchodu: DY 
W dniu 11-go listopada w sali Straży Ognie | 
wej — uroczyste posiedzenie T, R. D. R. E 
W dniu 12-go robotnicy z robót pudlicznydii . 
stanač mieli do pracy o godzinę wcześniej į prae% 
wać podczas przerwy obiadowej (ogółem 8 godzin) - 
z tym, że o godzinie 2-ej po pol. zbiorą się na wieć, ` 
po którym urządzony zostanie pochód, / | 
W. odpowiedzi na powyższe zawiadomienie Ti: 
R. D. R. otrzymała pismo następującej treści: (a 
Policja Państwowa 
w Tomaszowie Mazowieckim, 

Nr. 11751 bił 
data 8 listopada 1919 r. ? i 
Do Rady Delegatów Robotniczych | 
w miejscu. | 
Przesyłam przy niniejszym do windomości I = 

stosowania się odpis telef trz 7 
dniu dzisiejszym pe”. Slarostwa Eteri w, | 


2 

W dyskusij przedstawiciele właścicieli nieru-| dy Socièl 4 i 
soi i z cyklu inm łezegny*. „ K. | sprawie urządzenia obchodu w dniu 11 b. m, przez 
th oma zaatakowali ustawę o ochronie lokato- R. pi toe wig pa di. zb TAE Ba; prais mi I gees pe 
y w, zaznaczając, że dopóki ustawa ta nie zostanie | szym ciągu. P merów. anod jest za tom iir six odrywać . | 


w 


. Chleb sprzedaje specizlnie przeznaczony do tego | wprowadzenie w życie traktatu pokojowego. |za nie 150, tranzakcji zaś dokonano po kursie 159 


- bilansie dziennym pozycje szczegółowo i w ogól- | oświadczył won Lersner — upoważniają mnie | wszystkiem to, że Warszawa zakupiła znaczną” flość 
-" mości zgadzać się muszą, 


L/ 


a Aby | A aeaa a 


U 


dzi zbyt często od pracy i zgodziła się obchodzić u- 
roczystość tę w dniu 9 b. m. zyskując aprobatę 
pewien Najwyższej Władzy Państwowej, 
1ającego w pierwszym rzędzie prawo do obchodze- 
nja tej pamiątki, przeżo nie mogę się zgodzić na 
obchód w dniu 11 b. m. natomiast niemam nie 
przeciwko temu. ażeby obchód ten odbył się w nie- 
dzielę, t. j. dnia 9 b. m., z następującym porząd- 
kiem: Uczestnicy obchodu ztiorą się przed lokalem 
R. D. R. przy ul. Kaliskiej w południe, © godzinie 
skąd w pochodzie przez Rynek udadzą się 
przed pomnik Kościuszki gdzie wypowiedziane zo- 
słaną przemówienia okolicznościowe, następnie z 
aamen pochód przejdzie przez Rynek na ul, Ka- 
iską do lokalu R. D. R., gdzie odbędzie się posie- 
dzenie. O godzinie 5-ej po południu uroczyste ze- 
branie dla członków R. D. R. w sali Straży Ognio- 


wej. e 
Należy jednak vprzedzić organizatorów obcho- 
du w osobach M. Dietricha i F, Lemberta, że odpo- 
wiedzialni sa za ład i porządek publiczny”, 
Za Komendanta Policji Państwowej 


(—) Podpis, 
Zważywszy, że dzenie to zmuszało kla- 


sę robotnicza do db >. obchodu wspólnie ze 
swoim wrogiem klasowym — burżuazja, według na- 
rzuconego programu, zważywszy dalej, że powoły- 
wanie się Starostwa na cheć „nieodrywania ludzi 
od pracy“ jest niczem nieusprawiedliwione, gdyż 
Sgodzinny dzień pracy w dniu 12-go nie miał być 
maruszony, © czem p. Starosta powiadomiony był 
przez specialnego delegata, — T. R. D. R 
nowiła obchodu mading administracyjno-polieyjne- 
mu nie wzadzać, zwróciła się natomiast 
o Komendanta Policji Państwowej w Tomaszowie 
z zawiadomieniem o chęci urządzenia plenarnego 
posiedzenia T. R. D. R. w dniu 12-go listopada w 
sali Straży Ogniowej. 
; Jednocześnie z zawiadomieniem tym przedsta- 
wiciele T. R. D. R. zażądali pozwolenia na rozkle- 
e po mieście ogloszenia treści następującej: 
Robotnicy! 
Zawiadamiemy Was, że obchód w dniu 12-go 


« 


stracyjne zakazany. 
Tomaszowska Rada Delegatów Robotniczych. 


» W odpowiedzi na żącania te T. R. D. R. otrzy- 
mała pismo następującej treści: 
Policja Państwowa 
Tomaszowa Mazowieckiego. 
7 Nr. 11751 
dnia 9 listopada 1919 r. 
Do Rady Delegatów Robotniczych 
w miejscu. 
. W odpowiedzi na zawiadomienie Panów, że 
w dniu 11 b. m. o godzinie 6-ej po południu, w 
pali Straży Ogniow 
nie tejże Rady . jako w rocznicę rozbro- 
nia Niemców, jak również z powodu niebrania 
ialo w dn. 9 b. m. w obchodzie, władze admi- 
kistracyjne na dzień 12 listopada r. b. nie pozwa* 
łaja na plenarne posiedzenie, jak również na roz: 
łepienie ogłoszeń Starostwo Brzezińskie nie po- 


zwoliło. 
Komendant Policii Państwowej 
Podpis. 


Zważywszy, : 

łe pismo powyższe jest dowodem niesłychanej £3- 
mowoli ganz ożtwseryzej, zabraniającej urządzenia 
zwykłego zebrania i to z motywów zemsty za od- 
A * udziału w obchodzie łącznie z 
burżuazją 

.— 'mważywszy dalej, że podobna samowola obja- 
wiła się już miejednokrotnie w zakazach urządza- 
nia wieców i pochodów, mimo że Tomaszów nie 
objęty jest stanem wyjatkowym Rada wyraża e- 
nergiczny protest przeciwko podobnemu stronne- 
mu i samowolnemu postępowaniu władz admini- 
siracyjnych, zagrażającemu mormałnemu Tozwoło-, 
wi życia społecznego i politycznego w naszem mie- 
ście. 


* 
pa 


Łubna-Baniocha. ~ 
(pow. Grójeckiego). 
j (Koresp. własna). i 


*' Jak organizować piekarnie spoleczne, 

W poprzedniej korespondencji  wzmiankowa- 
śmy, że najlepiej wyjść możemy, jeżeli bezpo- 
fredni udział brać będziemy w sprawie aprowido- 
iwania ludności, Naogół aprowizacja w gminie na- 
szej pozostawia bardzo wiele do życzenia, i nie jest 
to wina ludności; jedna rzecz jest stosunkowo do- 
brze postawiona, mianowicie zaopatrywanie w 
chleb. Do sierpnia nie bylo weale chleba kartkowe- 
go i byliśmy na łasce szmuglerów i szmuglujących 
piekarzy. Powstała tedy myśl, żeby ująć wypiek 
ghleba w swoje ręce, Starostwo, mając z poprzed- 
niego roku doświadczenie, żeśmy się należycie wy- 
wiązali z zadania, rozdzielając produkta kontyngen- 


ROBOTNIK”, sobota, 6 grudnia 1919 r. 
WER WY GEWZ TRZY OE WR PEO KG FEA PORSCHE! W BOAC z RZEZI Z BYĆ, 


nej, ma zapaść jeszcze decyzja ministerium apro- pri mogło 
wizacji, Gdyby ministerjium pozbawiło nas chleba. | miecki 


byłby to już gwóżdź do trumny. Położenie jest 
tak niemal beznadziejne! 


Kubniak, 


aeaaea 


Telegramy. 
tommiial Polskiego Sztabu Generalne! 


Warszawa, 5 grudnia. 
Komunikat sztabu generalnego donosi 
dnia 5 grudnia: 


nowe. 


jaciel zaatakował nasze pozycje, 
odparty. 


niósłszy ciężkiei straty. 
Front wołyński: Spokój. 


. Haller, pułkownik. 


Litwirew konferoje w sprawie pokoja. 


Paryż, 5 grudnia. 


warcia pokoju między rządem brytańskim a 
rządem Lenina i Trockiego. W tych warun- 
kach jest świętym obowiazkiem rządu brytań- 
skiego odwołać bezzwłocznie O Grady'ego, po- 
mijając już grożące » tego powódu nieporozu- 
mienia między Francją i Anglią, sprzeciwia 
się to poczuciu honoru narodowego, abyśmy 


ej waże się plenarne posie- |rokowali z tymi, dla których zbrodnia jest sy- 


stemem naukowym. 


Strajk powszechny we Włoszech. 


Rzym, 4 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). W Rzymie, Florencji 
i Medjolanie ogłoszono strajk powszechny. 
Wszystkie dzienniki rzymskie, za wyjątkiem 
dwu, przestały wychodzić. Nitti wezwał przed- 
stawicieli partji socjalistycznych do współdzia- 
łania w utrzymaniu porządku, oraż do popie- 
rania działań rządu w chwili, kiedy piętrzą 
się przed nim trudności, 
Lyon, 5 grudnia. 
(P. A. T.). (Radżotel. gt. warsz.). Z Rzy- 
mu donoszą: Poseł Treves oświadczył w Izbie 
włoskiej, że powszechny związek pracy, zarząd 
partji socjalistycznej i grupa parlamentarna 
socjalistyczna ogłosiły, że strajk w całych 
Włoszech ma być ukończony równocześnie w 
sobotę. 
Rzym, 5 grudnia. 
(P. A. T.). (Agencja Stefani). Zaburze- 
nia, do których doszło w kilku miastach wło- 
skich 2 b, m. i w nocy na 8-go nie miały o- 
strego przebiegu. Zostały one spowodowane 
zniewagami, których przedmiotem byli ze 
strony publiczności rzymskiej niektórzy posło- 
wie socialistyczni po uroczystem otwarciu par- 
lamentu. Z powodu zajść tych wyraził Nitti 
na posiedzeniu Izby 2-go głębokie ubolewa- 
nie i zapowiedział ukaranie urzędników, któ- 
rzy ewentualnie ponoszą winę z powodu tych 
zajść. Strajki, ogłoszone po zajściach rzym- 
skich skończyły się wieczorem dnia 3-go. 


lajścia w Nedjalanie, 


Bazylea, 4 grudnia. 


(W. B. K.). Z Medjolann donoszą: Zwią- 


Front litewsko - białoruski; Oddziały na- 
sze wypadem na północny brzeg Dźwiny w 
okolicy Indryssy rozbiły silny oddział bolsze- 
wieki, biorąc 50 jeńców i 2 karabiny maąszy- 


Na północny zachód od Połocka nieprzy 


Również nie miały powodzenia ataki nie- 
przyjaciela na Kapcewicze nad Ptyczą; po za- 
. posta- | ciętej walce bolszewicy zostali odrzuceni, po- 


W zast. szefa sztabu generalnego 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Lon- 
. %. m., w rocznicę rozbrojenia okupantów przez pro- | dynu donoszą: Morning Post pisze o misji 

letarjat tomaszowski, został przez władze admini- | Litwinowa do Kopenhagi: Okazuje się, że 
Litwinow przybył do Kopenhagi nie w celu 
przeprowadzenia wymiany jeńców, lecz w ce- 
lu wymiany zdań, aby utworzyć drogę do za- 


F- 5. 


zbrojnie wkroczyć na obszar 
pod pretekstem naruszenia jego 


Ronikt z Ramunją. 


R Paryż, 4 grudnia. 

(P. A. T.). (Havas). „Matin* podaje: Od- 
powiednie sfery w Paryżu usiłują zapobiedz 
zerwaniu między Rumunją a państwami sprzy- 
mierzonymi. Prawdopodobne jest, że sprzy- 
mierzeni udzielą Rumunji nowej zwłoki, a to 
w celu by sprawa podpisania traktatu poko- 
wego z ię była przedłożona nowej, Ize 


nie | 
i | resów, may) 
| 
1 


! 


3 


Z 
bie rumuńs 


Wilson domaga się przyjęcia traktatu 


Wiedeń, 5 grudnia. 
. (P. A. T.). „N. Fr. Presse" podaje z Ben 
lima: Według doniesień biura Reutera z No» 
wego Jorku, prezydent Wilson w swoim orę 


zostal jednak | aziu do kongresu domaga się przyjęcia bez 


zmian głównych zasad traktatu wersalskiego. 


Lerwanie stosunków dyplomatycznych. 


Wiedeń, 5 grudnia, 

(P. A. T.). „N. Fr. Presse" donosi z Bere 
lina: Według wiadomości z Waszyngtonu, 0» 
czekują w kołach dyplomatycznych zerwanią 
stosunków dyplomatycznych między Stanami - 
Zjednoczonymi i Meksykiem. Senat poweż- ` 
mie dziś uchwałę co do wniosku senatora ` 
Halla, domagającego się zerwanią stosunków 
z Meksykiem. ` 


Stany Zjednoczone wobec Nientóy. 


Paryż, 4 grudnia. 
(P. A. T.). (Radiotel, st. warsz.). Naczelnik de 
legacji amerykańskiej Polk, zawiadomił Lersnere 
naczelnika delegacji niemieckiej, że Niemcy popel- 
niają błąd, tłomacząc na swą korzyść zwłokę w ra* 
tyfikowaniu traktatu pokojowego, spowodowaną w 
Waszyngtonie. Senat — oświadczył Polk — nigdy 
się nie zgodzi na to, aby Niemcy nie poczuwały 

się do obowiązku spe'nienia swych zobowiązań, 


Przesilenie gabinetowe w Japonii, 


Rotterdam, 4 grudnia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. dó- 
wiaduje się z Tokjo za „Daily Express“, iż z 
powodu różnicy zdań w sprawie wysłania 
wojsk japońskich na Syberję wybuchło przesie 
lenie gabinetowe. 


Kolczak tworzy mowy rai. 


Paryż, 4 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Irkue 
ka donoszą: Admirał Kołczak poruczył Popie- 
lajewowi misję utworzenia nowego rządu. Po- 
pielajew w nowym rządzie będzie piastował 
tekę spraw wewnętrznych. 


Konierencja w sprawie Ligi Narodów. 
Bruksella, 2 grudnia. 
(P. A. T.y. (Spóźniona), Wczoraj nastąpiło 
tu otwarcie walnego zjazdu Towarzystwa po- 
pierania idei Ligi narodów. Reprezentowane 
są wszystkie państwa sprzymierzone. W obra- 
dach biorą udział delegaci polskiego Towa- 
rzystwa popierania idei Ligi narodów: Stani- 
sław Patek i Bohdan Winiarski. Na posiedze- 
niu inauguracyjnem obecnym był również po- 
seł polski przy dworze belgi(skim — Sobański. 
Na obiedzie, wydanym przez delegatów bel- 
gijskich, przedstawiciel polski — p. Patek wy- 
głosił toast. Zjazd ma ustalić program działal- 
ności pierwszego zebrania Ligi Narodów. 
Bruksela, 4 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi: Konierencja 
w sprawie Ligi narodów oświadczyła się za nastę 
pującemi wnioskami komisji: Liga narodów ma w 
tworzyć 3 komisje — handlową, hygjeniczną i wy- 
chowawczą, a nadto zająć się sprawami poprawy sto- 
sunków między pracodawcami i robotnikami. Liga 


- 


. 


towe — oddało nam w ręce cały wypiek chleba |zki zawodowe w Medjolanie proklamowały | narodów ma się starać, aby każdy kraj przez odpo 


dla ludności bezrolnej w gminie, I obecnie zamiast | we wtorek po południu strajk generalny i na- 
piekarni prywatnych — mamy piekarnie społeczne. |tychmiast przystąpiły do przeprowadzenia go. 
Dawniej ludność godzinami sterczała na deszeza i|W galerji Vittorio Emanuele, gdzie schodzi 
zimnie, czekając ua chleb, pehając się i złorzecząc, |się burżuazja mediolańska, przyszło do wy- 
e często odchodząc bez niczego, gdyż chleba „za: |kroczeń skrajnych socjalistów przeciw ofice- 
brakło”, Nadto jakość chleba t waga pozostawiały | rom i burżuazji, Demonstracja przemieniła 
miele do życzenia, Dziś zaś, już w przeddzień za- |się w krótkim czasie w zwykły tumult, Od- 
«ćrynającego się okresu — ludzie chleb swój na- |dział karabinjerów, , który usiłował opróżnić 
bywać mogą, nie wystając w ogonkach. Chleb nie |galerję spotkany zosłał gradem kamieni. 
jest odsiewany i ma pełną wagę. Starostwo przezna- | Przyszło do wymiany strzałów między woj- 
cza 180 gr. mąki na osobę dziennie, z tego pie- |jskiem a manifestantami, przyczem padło 
kamia ma dać 240 gr. chleba, czyli przewidziany | wiele osób rannych i zabitych. 
est przypiek 25%, Tymczasem przypiek jest prze” TA : j 
cb piniet dochodzi, zależnie od „gatunku MOMCJ odil sig DA nodoiganie dodat- 
mąki do 30—85%. Otóż w prywatnych piekarniach 
bo, nadmiar przepada, rozchodząc się w postaci kowego traktatu. 
szmuglu, sprzedawanego po kilka marek za funt. Paryż, 5 grudnia. 
'U nas ześ sprzedaje się ludności podług listy za (P. A.-T.). (Radfotel. st. warsz.). Kore- 
kwitkami po niskiej cenie i dochodzi do kilku Iy- | spondent agencji Reutera w Paryżu miał wy- 
cięcy funtów miesięcznie. wiad z przewodniczącym delegacji niemie 
Pracę zorganizowano w sposób następujący: | kiej na konferencji pokojowej odnośnie do za- 
przepisaną ilość mąki sprowadza się do naszego | m!arów rządu niemieckiego w sprawie pod- 
magazynu, stąd wydaje się pod ścisłym rachunkiem | pisania protokulu dodatkowego do traktatu 
do piekarni, gdzie nasz koniroler czuwa nad wy- | wersalskiego, 
piekiem, Gotowy chleb sprowadza się do sklepu, Von Lersrer zapewniał, 
gdzie ludność w określonych godzinach nabywa go. | rządu miemieckiego byłoby 


że | życzeniem 
jaknajszybsze 


wiednie ustawodawstwo gwarantował minimum wy- 
chowania i obowiązku szkolnego. Przymus szkolny 
ma być przedłużony do 14 roku życia. Do sprawoz 
dania komisyjnego należy dodać, że komisja, która 
zajmowała się sprawą udziału Stolicy Apostolskiej | 
w Lidze narodów, dosz'a do przekonania, że udzia- 
łowi Stolicy Apostolskiej nie nie stoi na przeszko 
dzie. l 


Czesi mają dostateczną Ilość swojego węgła 


Paryż, 5 grudnia. 

(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Z Pra- 
gi donoszą: Z cyfr ogłoszonych przez „Czeske 
Slovo“ wynika, że produkcja węglowa Czecho= 
Słowacji zupełnie pokrywa zapotrzebowanie 
Czecho - Słowacii. Według statyki zamknię- 
tych list we wrześniu obliczono produkcję te- 
goroczną na 24,600,009 podczas kiedy zapo.. 
trzebowanie wewnętrzne wynosi 24,000,000 
ton, pozostaje więc nadwyżka 600,000. i 


Spadek kursu marki na gieldzie krakowskiej 


Ą Kraków, 4 grudnia. 
Dziś po południu przy zamknięciu tu 
tejszej giełdy ofiarowano marki po 148, zaś żądano 


A 


urzędnik, kontroluje zaś calą akcję sekretarz. Gdy- f leez Niemcy nie mogą podpisać bez zastrzeżeń | do 154,75. Należy zaznaczyć. że z powodu braka 
by nawet ktoś próbował popelnić nadużycje bądź | dodatków do protokułu ratyfikacyjnego, nie- | gotówki koronowej, tranzakcje były b. słabe. Jak 
w piekarniach, bądź w magazynie to podsumowa” | przewidzianych w traktacie pokojowym, In-| się dowiadujemy, przyczyną obniżenia kursu marki 
nie obrotów z dnia — odrazu to wykaże, gdyż w | strukcje jakie otrzymałem od mego rządu, —|1 braku koron na rynku krakowskim jest przede 


w zupełności do podpisania protokułu dodat- | koron i nie wypuszcza ich z powrotem do Małopol- | 
Teraz nasz delegat przywiózł ze starostwa wia- | kowego, o ile ostatnie zdanie zostanie opmez- | ski i obeenie odbywa się wielki odpływ koron nie 


domość, iż gminy wiejskie malą być pozbawione | czone, ponieważ Niemcy nie mega się zgodzić 
chleba karikowego. Co się tyczy ludności tabrycz- jna to, aby w czasie pokoju jakieś państwo ob- 


| stychać, do Niemiec, które płacą Szwajcarji walutą 


stemplowanych do Węgier, Rumumji i nawet, jak 


lforonową. Dia Polski taki odpływ Koron fest bar: larfi słowami: „Jak się pen ma, panie Ksądz?* 
'dzo pożądany. Dalszą przyczyną braku gotówki | Razu pewnego odwiedził księdza Pruskiego w celi 
|koronowej na giełdach małopolskich jest fakt, że od | prokurator i powiedział do niego: „Tu Ksiądz sie- 
szeregu miesięcy nie zasila się tutejszych rynków | dzi. Niech się Ksiądz nie martwi, wszystko jest do- 
sky koronową z Wiednia, a wreszcie należy | brzo“. A pokazując na póz dodał: „Mocna krata, 
przypisać brak koron tej okoliczności, że towary nie uciekniesz AC: 
tak znowu podrożały, iż uwięziły olbrzymie kapi- 
taty. Jak nas informują z miarodajnych sfer finan- 
T gowych, spekulacja koronami zagranicą, która po- 
|woduje ich odpływ. nie ustanie i w najbliższym 
czasie. (W. B. K.). 


Skazany za nadużycia stihove, 
Lwów, 5 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą: Wyrokiem sądu 
| wojskowego okręgu generalnego, podchorąży Hen- 
(ryk Marcinkowski, z bataljonu zapasowego wojsk 
| wartowniczych etapowych we Lwowie, został zasą- 
| dzomy za zbrodnię nadużycia ładzy i przyjęcia pò- 
, darunku w sprawie służbowej, na 5 miesięcy wię- 
od oraz degradację na szeregowca i a, ad- 


"prot Rady Miejskiej we Lwowie, 


| Lwów, 5 grudnia. 
(P. A. T.). Dziś w południe odbyło się tutaj 
manifestacyjne posiedzenie Rady miejskiej, celem 
| zaprotestowania przeciw orzeczeniu Najwyższej 
- Rady o prowizorjum Galicji Wschodniej.. Radni 
zjawili się w komplecie. Prezydent Neumann za- 
gail posiedzenie, zaznaczając, że opinja reprezen- 
„tacji Lwowa będzie miała niezwykłe znaczenie nie- 
tylko dla Lwowa i Kresów Wschodnich, ale także 
| 4 dla całego Państwa Polskiego. 
| Przyjęto uchwałę, domagającą się od Sejmu i 
| od rządu polskiego: 1) aby nie dopuścił do podpi- 
| sania narzuconego nam traktatu, a tem samem nie 
| przyjął zaproponowanego bez naszej wiedzy i zgo- 
| dy statutu organizacyjnego, 2) aby na znak protestu 
odwołał swoich pełnomocników z konferencji po- 
| kojowej, 3) aby nie oglądając się na niczyje z ze- 
i} wnątrz decyzje, kroczył w zaufaniu na drodze zu- 
| pełnego zjednoczenia ustawodawczego i admini- 
| eraorinego tej dzielnicy z resztą Polski, przestrze- 
 gając jak dotąd pełnego równouprawnienia wszyst- 
kich obywateli tego kraju bez różnicy wyznania i 
narodowości i wprowadzając w tym kraju te same 
| jak w calej Polsce instytucje samorządowe. 
Aby przedłożyć rezolucje wyjećhałi do War- 
! | szawy, jako przedstawiciele Rady Miejskiej, wice- 
prezydent dr. Chlamtacz, dr. prow i dr. 
| Majerski. 


„Fałszerze paszportów zaman uyt. 


j Kraków, 5 grudnia. 
| (P. A. T.). Policja wpadła na trop fałszerzy 

paszportów zagranicznych. W jednym z hoteli are- 
| szłowano Eugenję Kohnową z Łodzi. żonę Ignacego 
| Kohna, kupca. Kohnowa wyrabiała tutaj za pośred- 
| | uittwerh rozmaitych osób paszporty zagraniczne dla 

| podróżnych, przyjeżdżających z b. Kongresówki. 
| ciągnąc stad znaczne zyski. Przy Kohnowej znale- 
| ziono notatki z nazwiskami osób, którym dostat- 
| 


Wydał wali 1 wia 


i chorobami wenerycznemi Min. Zdrowia Puil. 


Na zaproszenie kierownika wydziału dr. Wer- 
nica odbyła się w piątek konferencja prasowa, na 
której dr. Wernic zdał sprawę z dotychczasowej 
działalności Wydziała i z zamierzeń na przyszłość. 
Prasa reprezentowana była nielicznie i dr. Wernie 
słusznie skarżył się na obojętność ze strony społe- 
czeństwa. 

Dr. Wernie przedstawił na przykładach cytro- 
wych ze źródeł angielski .h i amerykańskich, jakotaż 
danych przezeń zebranych w kraju, jak groźnego 
mamy wroga w nierządzie i jego skutkach. Oto 
kilka cytr. Anglja: Na 1000 ślepych dzieci 58% 
zawdzięcza ślepotę rzeżączce rodziców; 10% wszyst- 
kich chorych należy do syfilityków; z górą 16% 
dzieci w instytucjach położniczych choruje na cho- 
roby weneryczne; poronienia, wczesna śmierć dzie- 
ci, paraliż — są przeważnie skutkiem chorób wene- 
rycznych; w armji angielskiej wzrosty choroby te 
szczególnie po wojnie burskiej, ostatnio 69% 
wszystkich chorych żołnierzy należy do wenerycz- 
nych. A skutki? Oto Anglja wydaje 45 milj. mk. ro- 
cznie na zwalczanie jedynie paraliżu postępowego. 
Statystyka urzędowa angielska stwierdza, że 25% 
ogółu ślepych jest skutkiem rzeżączki; połowa ko- 
biet bezdzietnych zawdzięcza bezdzietność swą rów- 
nież zarażeniu rzeżączką, 

Ameryka: 92/5% robotników amerykańskich żo- 
natych choruje na syfilis. Połowa kobiet chorych na 
tę chorobę zarażona została przez mężów. Co trze- 
cia prostytutka należy do słabych umysłowo, 70% 
syfilityków zachorowało drogą pozapłciową. 

Ameryka wydaje 200 mil. rocznie na walkę z 
chorobami wenerycznemi. Stwierdzono, że na 1000 
wypadków śmierci 222 przypada na chorych wene- 
rycznych, co stanowi najwyższy odsetek. 15% obłą- 
kanych jest rezultatem syfilisu. Ameryka wprowa" 
dziła przymus leczenia, co pociągnęło za sobą 
zmniejszenie dziesięciokrotne zarażeń, ` 

A Polska? Wydział badał stosunki tylko w b. 
Kongresówce. Obliczono 400 tys. chorych wene- 
rycznie, w Galicji 50% chorych jest zarażonych 
drogą pozapłoiową. Państwo ponosi stratę w wy- 
sokości 44 miljardów mk., jeśli obliczyć wszystkie 
straty skutkiem nierządu i chorób płeiowych. 

Wydział ministerjum upatruje w  nierządzie 
źródło chorób wenerycznych, Uważa, że tylko za- 
wodowy nierząd można i należy zwalczać. Zam- 
knięto domy publiczne, zaprowadzono równou- 
prawnienie płci i odpowiedzialność za zarażenie, 
jako kalectwo cieleshe. Przy oglądaniu chorych 
robotnie, wyodrębnia się je od prostytutek. 

Dr. Wernię skarży się na przeszkody, stawia- 
ne przez władze wojskowe, które zarekwirowaly 
szpital w Modlinie i które utrudniają pracę także 
Departamentowi Sanitatnemu. Prosi on o poparcie 
prasy, gdyż bez niej niepodobna oddziaływać na 
społeczeństwo. 

Nie da się zaprzeczyć, że działalność Wydziału 
jest pożyteczna i należy ją poprzeć. Nie możemy 
jednak opędzić się wrażeniu. że Ślizga się ona po 
.| powierzchni bolaczki i klęski społecznej. Sam dr. 
Wernie podkreślił ujemny wpływ wojny na życie 
płciowe żołnierzy, a jednak nie odważyłby się wy- 
stąpić przeciwko wojnie. Dr. Wernie stwierdza, że 
jedną z przyczyn nierządu jest głód. nędza. A jed- 
nak, czy domagsł cię walki z nędzą, upośledze- 
niem społecznem? 

Dlatego akcję wydziału walki z niermądem, 
gdyby się nawet powiodła w pełni, uważamy za po- 
łowiczna, ponieważ nie sięga do źródła zła. 

Nie znaczy to, aby nie należało popierać akcji 
Ministerium, która jest pożądana i przyczynić się 
może do zmniejszenia zła, tymbardziej, że dr. Wer- 
nie robi wrażenie człowieka szczerze oddanego 
pracy na obranym przez się polu. 

Oprócz referatu dr. Wernica, p. Łukasiewicz 
w kilku słowach wspomniał o projekcie ustawy 
mającej na cełu zwalczanie chorób wenerycznych 
Najbardziej spornym punktem ustawy będzie nie- 
watpliwie artykuł, żadający od mężczyzny (dlaczego 
tylko od mężczyzny?), wstępującego w związki mał- 
żeńskie zaświadczenia lekarskiego o stanie zdro- 
wia pod względem p'ciowym. 


wysłały o social śnie. 


O. K. R., zorganizował cykl wykładów na- 
stępujących: 6 grudnia Podstawy socjalizmu 
naukowego — tow. Jaworowski; 13 grudnia 
Historia socjalizmu — tow. Czapiński; 20-g0 
grudnia Historja socjalizmu w Polsce — tow. 
Perl; 31 grudnia Socjalizm, a kwestja rolna 
— tow. Barlicki; 10 stycznia Religja a socja- 
lizm — tow. Czapiński; 17 stycznia Ustrój 
Konstytucyjny a socjalizm — tow. Niedział- 
kowski; 24 stycznia Polska polityka zagranicz- 
na a socjalizm — tow. Daszyński; 31 stycz- 
nią Polityka finansowo - ekonomiczna — tow. 
Diamand; 7 lutego Najbliższe zadanie socja- 
lizmu w Polsce — tow. Daszvński; 14 lutego 
Etyka a socjalizm; 21 lutego Socjalizm a orga- 
nizącja oświaty; 28 lutego Socjalizm a bolsze- 
wizm — tow. Perl. 

Wykłady, odbywać się będą w soboty od 
dnia 6-go grudnia r. b. o godz. 7-ej wiecz. w 
lokalu O.'K. R., Al. Jerozolimskie 56, Opłata 
za cykl wynosi marek 10 płatnych w dwóch 


czyła paszportów uzyskując za to kwoty od kilku 
do kilkudziesięciu koron. W Oświęcimiu aresztowa. 
mo wspólników Kohnowej: Szymona Obsteina z Ło- 
l dzi i Kiwę Windholtza z Oświęcimia, Przy Kohno- 
| wej znaleziono paszport, wystawiony na jej nazwi- 
| sko, rzekomo, przez konsula polskiego w Wiedniu. 
| Kohnową odstawiono do sadu kręgowego karnego. 
gdzie toczy się śledztwo. Kohna nie zdołano are- 
szłować, gdyż zdolał on zawczasu zbiec. 


(łośny procos, 
£ Winela wok, 5 grudnia. 
(P. A. T.). Dotychczas przesłuchano 53 świad- 
. Świadek Zotja Marja Urbańska, żona Zygmun- 
Urbańskiego. który 2 lata przesiedział w wię 
eniu niemieckim, zeznaje, iż maż jej powiedzia! 
b że Szwarcencenowi powiedział do oczu: „Pan 
| Stant się do tragicznej śmierci księdza Pru- 
| skiego”. Szwarcencen nie wypierał się tego i przy-| $ 
znał się, mówiąc: „Zastałem go w Miłomicach i za- 
wiadomilem o jego pobycie władze niemieckie, gdyż 
wiem dobrze. kim on był“. Następny Świadek Zy- 
gmumt Urbański zeznaje, że Szwarcencen odwie- 
dził go 2 razy w więzieniu i wypytywał o jego 
| udział w sprawie księdza Pruskiego. Gdy świadek 
| „mie dał mu żadnej odpowiedzi, powiedział Szwar- 
(a zniecierpliwiony, że jest tajnym ajentem na 
} 


ag 


REI TO ZE O E e a 


kilka powiatów. Na pytanie prokuratora, świadek 
stwierdza, że  Szwarcenen wyraźnie tak o 
sobiepo wiedział Szwarcencen groził mu, mówiąc: 
„Zgimiesz, jak twój przyjaciel Pruski“, Świadek 
i ksiądz Jaskłowski spowiadał księdza Pruskiego 
| przed rozstrzelaniem. Po spowiedzi powiedział 
ksiądz Pruski: „Żyd mnie wydał”, Świadek ksiądz 
Jaźwiński, proboszcz w Miłonicach, zeznaje, że 
Szwarcencen nalegał na niego, aby udał się do bi- 
| skupa we Wfocławku i poczynił kroki, aby ratować 
księdza Pruskiego. Świadek Kasper Michalski, stróż 
| dómu w Kutnie, w którym mieszkał oskarżony 
$ Szwedziński, zeznaje, że Szwedzińskiogo wszyscy się 
| obawiali, gdyż katował ludzi, Między innymi chłop- 
| ea Kisielewskiego, który potem leżał w łóżku. 
Szwedziński nie miał litości i wogóle traktował 
f AnA „Wy polskie psy, milcz polska mordo!“ 
Świadek kapelan Jędrzejczyk z Kutna, potwierdza, 
| że prokurator niemiecki, który objął urząd po Szwe- 
dzińskim. pokazywał mu fotografię Szwedzińskiego 
w ubraniu cywilnym i dodał, że w tem stroju Szwe- 
„dziński szpiegował ludzi, robił on wogóle więcej 
l; niż potrzeba i za to dostał krzyż. Świadek opowia- 
| da obszernie, jak Szwedziński pobił do krwi na uli- 
| ey. w Kutnie skazanego na rozstrzelanie Sommer- 
„felda, który następnie, zanim go rozstrzelano. mu- 
| siał być leczony. w szpitalu. Świadok kaleka Kisie- 
i} lewski zeznaje, że Szwedziński pobił go tak stra- 
|sznie, że leżał 2 miesiące w łóżku. Świadek Alek- 
I sander Czyuńczyk siedział w więzieniu w Łodzi ra 
zem z księdzem Pruskim, zemaje, że ksiądz Pru- 
ski. powróciwszy raz z kancelarji sądowej, powie- | ratach opłata za poszczególny wykład 1 mk. 
| dział mu, że nie jest już Szypowskim. lecz księdzem | Zapisy są przyjmowane codziennie od w” 
p Urzędnik niemiecki powitał go w kance- | 10 do 2 i od 5 do 8 wieczorem. 
dł 
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L życia marti, 


Konferencja kobiet. 


Początek konferencji kobiet P. P. S. ; i 


został odłożony na godz. 3 po 


południu 
ze względu na mający się odbyć 0 godz. 11 


wiec kobiet. Konferencja odbędzie się w 
lokalu Uniwersytetu Ludowego, Oboźna 4. 

Towarzyszki Z prowincji mogą się 
zgłaszać w sobotę do godz. 10 wiecz. da 
lokalu „Robotnika“, Warecka 7; w niedzie- 
lę od godz. 11 do lokalu Uniwersytetu Lu- 
dowego. 

Udział w wiecu Towarzyszek z pro« 
wincji bardzo pożadany. 

Centralmy Wydział Kobiecy. 


Do Koła namezyciolskiego P. P. S. W niedziele, 


7 b. m., o godz. 10 i pół rano odbędzie się ogólne - 


zebranie Kola nauczycielskiego P. P. S. w lokalw 
0. K. R, AL Jerozolimskie 56. z 


Do Koła Kobiet P. P. S. Dziś, o godz. 7-ej wez, ` 
w lokalu O. K. R, Al. Jerozolimskie 56, posiedze, = 


nie Koła Kobiet P. P. S. Towarzyszki stawcie et 
licznie! 


Do członków Okr. Kom. kolejowego P. P. s. 
Dziś, o godz. 5 po poł.. w lokalu O. K. R, Al. Jero- 
zolimskie 56. odbędzie się posiedzenie Okr. Kom. 
kolejowego P. P. S. Sprawy b. ważne. Wszyscy 
członkowie proszeni są o pumktualne przybycie, 


Do Koła piekarzy P. P. S. dzielnicy Jerozolinń: - 


skiej. Dziś, o godz. 7-ej wiecz., w lokalu dzielnicy 
Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ogólne 
zebranie Kota piekarzy P. P. S. Towarzysze staw 
cie się licznie! 

Do członków Wydziału org.-agitacyjnego. Dziś; 
o godz. 4 m. 15 po pol, w lokalu O. K, R. odbędzie 


się posiedzenie Wydziału org.-agitacyjnego. Wszyscy p 


członkowie proszeni są o punktualne przybycie. 


Do Koła Tramwajarzy P. P. S. W sobotę, o 
6 i pół wiecz., w lokalu O. K. R., Al. Jerozoli 


56, odbędzie się ogólne zebranie Koła tramwajó: ` 


wego. 


L ruchu robotniczego. 


Delegacja robotników łódzkich u ministra Jæ 
sionowskiego. 1 grudnia delegacja robotn 
ziemnych z m. Łodzi wraz z prezydentem mi 
tow. Rżewskim, oraz wiceprezydentem p. W 
wódzkim konterowała w Warszawie z ministremt 
robót publicznych p. Jasionowskim, Na konferen 
omawiano najrozmaitsze szczegóły w kwestji ; 
szego prowadzenia robót. Minister obiecał, iż 
łoży wszelkich starań, by w najbliższej prz 
doszło do porozumienia, oraz dalszego pełnego ui 
ruchomienia przerwanych częściowo prac. W 
wie robót przy regulacji rzeki Jasieni minister 
czyni starania, by część kosztów pomosił 
łódzki. 


W sprawie emigracji robotników polskich za 
Francji minister oświadczył, iż zanim 


się werbunek urzędowy, co może potrwać 

czas dluższy, dążyć będzie do uformowanią list 
botników, którzyby chcieli wyjechać do Francji 
za werbunkiem urzędowym. Co do kredytów 
dalsze prowadzenie robót publicznych p. Jasiono 
ski nie dał żadnych konkretnych zapewnień, 
świadczył natomiast, iż będzie czynił zabiegi w. 
sprawie w ministerjum skarbu. MK 


Do wiadomości Ministerjum Spraw Wownętrzye 


i Spraw Wojskowych. í 
W sierpniu r. b. został zarekwirowany w = 


blinie lokal restauracji „Wersal“, na klub 

ski przez władze wojskowe. Kilkudziesięciu 
cowników, t. j. kuehmistrzów, kelnerów, 

rów i t. p. bez żadnego uprzedniego wymó 
utraciło pracę i do dziś większość z nich z powi 
braku pracy nie pracuje. Po zwróceniu się do 
misji świadczeń wojennych Związków Zaw.: kėl 
rów, kuchmistrzów, służby restaurac., hotelowej 
przewodniczący komisji p. Makowski nades'ał 


od- 
powiedź za Nr. 1369/1, z dn. 19 sierpnia r. b. w Z 
której oświadcza iż komisja uwzględniając życ i 


postulaty związków i pracowników pozbawion 
nagle pracy, przyznaje im odszkodowanie 1 
w stosunku do zarabianej przez nich sumy. 

Lecz pracownicy udając się z owym dolemmene 
tem do władz wojskowych, wszędzie spotykali się 
tylko z wymijającą odpowiedzią. Już od kilku mi 
sięcy starają się o otrzymanie przyznanej sumy, 
lecz bezskutecznie. Telegram wysłany do M. S. S W 
przez sekretarza Związku kelnerów w tej sprawie, 
pozostał bez żadnej odpowiedzi. 

Zaznaczyć należy, iż p. Makowski oświadczył, 
delegacji, iż sprawa wypłaty, należy do władzy 
wojskowej. Ministerja spraw wewnętrznych i woj- 
skowych, winny wejrzeć w tę sprawę, i dać pole- 
cenie aby to co zostało słusznie przyznane przea 
komisję poszkodowanym pracownikom, było nie- 
zwłocznie wypłacone, 


Odwołany odczyt. Odczyt organizowany przeg 
Związek Zaw. Rob. Niefachowych naznaczony ne 
niedzielę rano, nie odbędzie się z powodu trudności 
technicznych. A 


Zebranie szoferów. W niedzielę, dn. 7 b, m. © 
godz. lej rano w lokalu Związku, Leszno 58, od- 
będzie się zebranie szoferów pracujących w Mint- 
sterjium zdrowia. Sprawy bardzo ważne, że 


się licznie. id 


Baczność Robotnicy i Robotnice śskoły Pm | 


rążych i szpitali wojskowych, Stawcie się na zebra- 
nie do Związku Zaw. Rob. Niefachowych, Leszno 53, 
w niedzielę, 7 b. m. o godz, 2 i pół po poł. . = 


z 
+ 


Baezność furmani į ekspedytorzy firm przewo. 


zowych. 8 b. m. w poniedziałek, o godz. 11-€j rano 
stawcie się na zebranie licznie do lokalu Zw, Zaw. 
Rob. Niefachowych, Leszno 53. 


NG IBU: 


lycie gospodarcze. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 
Notowania giełdy warszawskiej. 
Franki od 8.10 do 8.30. 
Fumty szterl. od 302.50 do 305.50. 
Dolary od 72.— do 73.—, 
Ruble (500) od 133.50 do 137.—, 
Korony od 66.50 do 68.—. 


= 


Biuro Prasowe Ministerjum Kolei żelaznych 


starczonego do Warszawy. 


© 


UBU TNIK, sobola, 6 grudnia 1941y r 
: : 


. Ze wszystkich zmalezionych worków i Świeżo |sądówego Był zapoczątkodawea 
zę mąki wzięte zostały próbki, które będą traktował z kljentelą, 1 
przesłane Wydziałowi Zaopatrywania oraz Mini- 

sterjum Zdrowia Publicznego dła sporządzenia a- 
nalizy gatunku mąki i stopnia przemiału. Rema- | trzymania. Gdyby 


nent będzie ukończony w dniu 6 b. m. 


Arosztowanie spekulanta węglowego. Od- dłuż-|o amnestji 
szego czasu mieszkańcy stoł. m. Warszawy wnosili |Sześć miesięcy więzienia 
zażalenia do komisarjatu Min. Apr., że dzieją się 
nadużycia z węglem, publiczność otrzymuje węgiel 


mniejszej wagi, aniżeli opłacona i t. p. 
Z 


wody, że firma „Iskra“, 


wni 9, dla Magistratu 468, dla innych 901, ogółem mógł pochodzić tylko ze źródeł nielegalnych. _ 


2250. Drzewa: dla kolei 142, dła gazowni —, elek- 
trowni 9, dla Magistratu 437, dla innych 527. Ogó- 
łem 1106. — Razem wagonów 3356. 


_ Kronika, 


P. Szwarcenberg-Czerny zawarł też umowę Zj chnionej 
i naturalności. 
P. U. Z. A. P. P. na składowanie i rozwóżkę wę-|dukcje Duncan Tań 


gla dla instytucji państwowych. ł 

Na skutek telefonicznego porozumienia z p. 
Komisarzem Rządu, w dniu 29 listopada, z polece- 
nia Komisarza Ministerjum Aprowizacji przy Ma- 
gistracie st. m. Warszawy, został aresztowany p. 
Szwarcenberg-Czerny, jego magazynier, Stani- 


Nawy dziennik we Lwowie. „Kurjer lwowski”, | staw Nalazęk. asiak mów, w więzienia przy 
wychodzi obecnie pod redakcją posła Dąbskiego. | ulicy Długiej. Sprawa przekazana została do p.. Ko- 
Dawny red. „Kurjera lwowskiego“, Bolesław Wy- misama Rządu. 


stouch, zalożył nowy dziennik p. n. „Nowa Polska“. 
Wstrzymanie 


(m) Echa pożaru na Rybakach. W szpitalu Dz. 


rucha osobewogo de Wilna i|Jezus zmarli małżonkowie Bodalscy: 30-letni Igna- 


Mińska Lit, Wobęc wstrzymania przez zarząd kolei|©Y i Ż0-letnia Filipina, którzy podczas pożaru. 


wojskowych ruchu pasażerskiego na linjach woj- 


wskutek wybuchu nafty, w mieszkaniu ich przy ul. 
Rybaki Nr. 12, zostali ogólnie poparzeni. Roczny 


< polecenia komisarza czyniono obserwacje i| Filharmonja, Wieczór poematów 
podaje następujące cyfry o transportach opału, do- |nakoniec w dniu 29 listopada żdołano uzyskać do- 
: właściciel Władysław 
Od dnia 21 do 30 listopada r. b. przybyło wa- Szwarcenberg-Czerny prowadzi nielegalne tran- 


gonów węgla dla kolei 616, gazowni 256, ekektro-|zapeję węglowe; oczywiście sprzedawany węgiel 


skowych, łączących Warszawę z Wilnem i Miń-|syn zmarłych, Henryk, jako lekko poparzony, zo- 
skiem Lit, dawne pociągi bezpośrednie Warsza- | stał umieszczony w domu wychowawczym. 

wa Wied.-Białystok-Wilno í Warszawa Wied- (m) Śmierć przy pracy. 76-letni Wulf Sieradzki, 
Brześć.-Mińsk Lit, dochodzą obecnie tylko do sta-|blacharz (Karolkowa Nr. 27) w czasie naprawy da- 


cji krańcowych dyrekcji warszawskiej, t. j. do Bia- 
iegostoku i Brześcia. Również z tych samych przy- 


chu na 3-piętrowej kamienicy, przy ul. Karolkowej 
Nr, 25, stracił równowagę, spadł na chodnik, po- 
tłukł się ogólnie i zranił w głowę tak dotkliwie, 


czyn obieg bezpośredniego wagonu sypialąego po-|że przed przybyciem lekarza pogotowia życie za- 


między Warszawą Wied, i Mińskiem został wstrzy- 
many. , 


ył. 


(m) Harce samochodów. Na rogu ul. Freta i 
Franciszkańskiej samochód wojskowy najechał na 


(a) Zabroniony wywóz kartofli. Wobec niskiej | ucznia, 12-letniego Henryka Zawadzkiego i potłuk! 
ceny kartofli w Poznańskiem, wielu spekulantów |mu prawa nogę. 


sprowadza stamtąd zmaczne transporty kartofli dla 
puszczania ich na pasek w Warszawie, Łodzi, 


Na Nalewikach przed domem Nr. 28. samochód 
wojskowy najechał na rzadcę domu, 30-letniego 
Szłamę Zylbersztajna, który zraniony został w 


Krakowie i w innych wielkich miastach, zarabia- | :warz i głowę. ' 


jąc na tych operacjach znaczne sumy. Z powyż-|- 


szych względów  ministerjum aprowizacji wydało 
polecenie, zabraniające wywozu ziemniaków z Po- 
znańskiego bez każdorazowego pozwolenia mini- 


:Na roga Alel Ujazdowskich i placu Trzech 
Krzyży samochód prywatny Nr. 189% kierowany 
przez mechanika, Jena Dekierta, w obawie prze- 
jechania przechodzacego żołnierza, zahamował su- 
mochód i zawadził skrzydłem samochodu owego 


sterjum. Jednocześnie istnieje projekt ustanowie- |żołnierza. Stanisława Kielana, z dowództwa twier- 
nia w Poznańskień sekwestru kartofli w eelu| "zy Grodna. Kielan upadt na jezdnię i potłukł Ao- 


zabezpieczenia tego produktu dla ludności pań- 
stwa na przednówku. ; > 


(a) Niszczenie cukru. Wskutek strajkowej po- 
stawy górników w Sosnowicach, którzy zagrozili 


tkliwie lewe kolano. We wszystkich wypadkach 
pomocy ofiarom harców samochodowych udzielił 
lekarz pogotowia. 


(m) Echa morderstwa przy ul. Czackiego, Pod- 
czas szczegółowych oględzin w mieszkaniu zamor- 
dowanej Pauliny Sobolew, przy ul. Czackiego Nr. 


bezrobociem, o ile nie otrzymają przynałeżnego im 14, sędzia śledczy w obecności przedstawicieli u- 


zukru, ministerjum aprowizacji wysłało transport 
cukru z Kujaw. Cukier dostarczono kolejką kujaw- 
ską podjazdową do st. Sompolno. Z braku wagonów 
t urządzeń stacyjnych transport cukru od trzech 
dni leży na stacji bez pokrycia na deszczu, wagonu 
pod cukier do tej pory nie dano, 


Wieczór literacki, Dziś, dnia 6 grudnia o godz. 
8 wiecz. w Tow. Hygjenicznem (Karowa 31), odbę- 
dzie się wielki wieczór literacki nowego miesięcz- 
nika poetyckiego „Skamander“. 


0 Krakowie i Wawelu. Znaczenie symboliczne 
Krakowa dla narodu polskiego. Legendy dziejowe. 
Kraków i Wawel. Zabytki historyczno-artystyczne 
Krakowa od czasów Chrobrego aż po wiek XIX. 
Wielka sztuka krakowska: Stwosz, Matejko, Wy- 
spiański. Odczyt (pierwszy), 
przeźroczami wygłosi prof. W. Trojanowski, w s0- 
botę 6 grudnia o godzinie 8 wiecz., w sali Muzeum 
Przemysła i Rolnictwa, Krak. Przedm. 66. Połowę 
czystego dochodu prelegent przeznacza na ciepłą 
odzież dla żołnierza polskiego. Bilety są do naby- 
sia w Muzeum. 


Z Zachęty. Walne Zgromadzenie członków rze- 
Gzywistych Towarzystwa odbędzie się w dniu 6-go 
grudnia, w sobotę, o godz. 7 wiecz. dla ostateczne- 

o przyjęcia w poprawionej redakcji statutu To- 
irzystwa, 


Muzeum Pedagogidzne, Jezuicka 4. Dziś, w 
sobotę, dnia 6 grudnia, o godz. 5 po poł. odczyt, 
„o żupach solnych W|to posiadał linkę i mioilę. Tym sposobem Iamow- 


ilustrowany przeźroczami 


Małopolsce". Mówić będzie dyrektor Szkoły Górni- | ski 


czej w Wieliczce, inż. Feliks Piestrak. 


rzędu śledczego ustalił, że nie wszystka biżuterja 
stała się łupem dusicielki. 

Oto w skrytce w biurku, od którego klucz te- 
łał na wierzchu, znaleziono mnóstwo brylantów, 
pereł, turkusów i t. p. drogich kamieni. Nadto zna- 
leziono plikę listów zastawnych na kilkaset tysięcy 
po sa oraz portfel grubo wypchany markami pol- 
skiem 

Również znaleziono testament, sporządzony w 
języku rosyjskim, z którego wynika, że staruszka 
cały swój majątek zapisała na szkoły, przytułki, 
żłobki i t. p. instytucje dobroczynne w Warszawie, 
Kaliszu į Piotrkowie. Natomiast całe umeblowanie, 
składające się z cennych pamiątek i antyków — za- 
pisała na cele muzealne. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy przy szpitalu 
Wolskim, celem dokonania sekcji, gdyż zachodzi 
przypuszczenie, że w czasie ostrej sprzeczki i bójki 
z. Dybowską. staruszka, (cierpiaca na serce), mo- 
gła dostać paraliżu serca, który przyśpieszył jej 


% Dybowską. Wychodzac rano z 
bowiska powiedziała stróżowi, żeby 
wał w tym domu, gdyż nie będzie mieszkać. 


niarza, 


RE śmierć. Ślady zdrapań na policzkach, czole, górnej 
bogato ilustrowany | wardze i szyi wskazują, że staruszka staczała walkę 
mieszkania Dy- 
jej nie meldo-| Molnara. 


a R O 
w 


t pośredniczy. iędzy 
cymi łapówki, a bioracymi e oi 
wreszcie krążył między nimi, i niby zmora sA 
żegał do łapówek, ciągnac z tego źródła środki w 

ne było Balbinderów — 

sąd w swym wyroku — nie byłoby Dusznickich. 
Sąd okręgowy, przy uwzględnieniu dekreta! 
skazał Duszniokiego i Balbindera pe 
— każdego, 


Tenn À 


Teatr i muzyka. 


Rity Saochetto. |. FA 

Tańce R. Sacchetto mimo rekl Wy 
szącej tancerkę ponad Duncan, Ul adi 
tystyeznej nie dorastają. Niema w ruchach tam 
cerki i jej uczennic wspaniałej prostoty i nat- 
, jaką odznaczały się pro- 
ce Sacchetto stoją na po- 
graniczu kabaretu i sztuki. Niektóre jak np. 
wale Chopina zadowalają wdziękiem i poe- 
zją gestu, inne jak np. Funerailles są miesza- 
niną bulwarowego demonizmu i wysilonej a- 
krobatystyki. Doskonale wyszedł wschodni tae 
niec na tle Bizeta i „Solo kastanietowe"* na 
kanwie muzyki Schumanna. Z tańców zbiono- 
wych pomysłowością w strojach i połączeniem 
ruchu, barwy i dźwięku odznaczył się walc Me.. 
fistofelesa. Taniec pp. Sacchetto, oraz uczennie 
jej Kończyńskiej i Nigrini, urozmaicała grą na. 
fortepjanie p. Kwiecińska. 

Z AUZYKL 
' Występy p. Józefa Manna, 


Zjechał do Warszawy niepoprzedzony reklamą 
śpiewak opery berlińskiej p. Józef Mann. Nie 
przygotowana publiczność nielicznie stawiła się na 
występ estradowy w sali Konserwatorjum, zato 
tłumnie zaległa salę teatru Wielkiego na czwart- 
kowem przedstawieniu „Żydówki“, Jest to śpiewak 
przedewszystkiem operowy. Tylko na scenie czuje 
się w żywiole swym. Pieśni estradowe, wymagają: 
ce skupienia całej uwegi na tekście, jsko podłożu 
muzyki i eyzelowanej obróbki nastroju każdej po- 
szczególniej pieśni, bardziej zdają się krępowaś p. 
Manna, aniżeli rola operowa, w której obok muzyki 
i tekstu dochodzi do głosu także aktor-odtwórca. 
A p. Mann pierwszorzędnym jest aktorem. Jego 
Elezear opracowany był do najdrobniejszych szcze- 
gółów, nigdzie nie zdradzając ani tanich efektów, 
ani przesady w charakterystyce, o którą tak łatwo 
w roli tej, Pod względem śpiewaczym p. Mann œ 
siągnał już szczyt artyzmu.. Głos o ślicznem brzmie- 
niu metalowym, tenor o zabarwieniu barytonowym, 
o wielkiej sile, wyrównany we wszystkich reje- 
strach. Włada głosem mistrzowsko, nie nadużywa 
go, lecz inteligentnie i umiejętnie stopniuje wraże- 
nie. To też wzbudził zachwyt zarówno grą, jak 
śpiewem w 4m akcie, gdzie aktor i śpiewak świę:. 
cili tryumi prawdziwy, 

Dziś p. Mann występuje w roli „Lohengrina”, 

Z Opery. Dziś w operze wagnerowskiej „Lohen- 
gria“ wystapi znakomity śpiewak p. Józef Mann. 
Jutro o godz. 4-ej po pol. na rzecz kasy pożyczko= ` 
wej artystów teatrów miejskich dana będzie „Vio 
letta“. 

Teatr Rosmaitośei. Dziś i jutro sztuka Konczyů- 
skiego „Marja Leszczyńska”. | 

Teatr Polski, Dziś komedja Chiarellego „Twarz 
i maska", W niedzielę po południu o godz. $ m. 80: 
„Miss Hobbs“. W poniedziałek po południu o godz. 
3 m. 30 „Major Barbara", 

Teatr Reduta. Dziś dramat Żeromskiego „Po 
nad śnieg“. 

Teatr Mały, Dziś „Oficer gwandji** komedja 


Teatr Nowości, Dziś „Rozwódka*; jutro „Baron 


(m) Złodziej — „pajęczarz* w ubraniu komi-| Kimmel“, i 
Posterunkowy 4-go komisarjatu, Sokołowski, 


Teatr Powszechny gra dziś i dni następnych kro- 


zauważywszy na ul. Furmańskiej kominiarza nazbyt 
dobrej tuszy, zaczał go Śledzić. Ostatni widząc, że 
jest śledzony, usiłował skręcić w ul. Dominikań- 
ską. morons grin naa pea 4, ge matyczny Słowackiego „Ksiądz Marek“, | 
miniarza ry pod marynarką był owimi 3 £ i $ 
kudziesięciu sztukami czystej, lecz wilgotnej bie- Z Filbarmonji. Jutro, w niedzielę, w południe, 
lizny. W komisarjacie ustalono, że rzekomy „ko-| ostatni występ Rity Sacchetto wespół z uczennicami, 
miniarz* jest reedi BEE k ZW. „paje Program zupełnie nowy. Ceny biletów popularne. 
czarzem', specjalistą okradania bielizny ze stry- A P 
chów, Jan ppe (Mostowa Nr. 21). Pomysłowy Po aga asg Sj aiad ostatni z cyklu 
złodziej, celem łatwiejszego dostępu na poddasza, SYNON rabar sę, programie, oprócz czwartej 
przebierał się w mundur i czapkę kominiarza, nad- | symfonji Warjacj Brahmsa na temat Haydna i pie 
śni tegoż kompozytora, te ostatnie wykona p. Comte 
Wilgocka. Dyryguje p. Birnbaum. W poniedzialek 


tochwilę Hennequina „Wojna z żonami”, 
Teatr Praski. Dziś, jutro i pojutrze poemat dra- 


od dłuższego czasu „czyścił* poddasza z bieli- 
zny, dostajac się tam przez otwarte dymniki w 


dzielnicach Nalewkowskich. 


w południe poranek muzyczny. 


Qui pro quo, Revue. 
Czarny Kot, Operetka, farsa, szkice sceniczny, 
Miraż. 12 numerów solowych, operetka. 


w A i Znaleziona przy ujętym bielizna, wartości 
Ze zw. Naucz. Szkół Powszechnych. Dnia 6 b. 3 mk 40 RZ SOJA e. dra Może 


m. o godz. 8 wieczorem, w lokalu Związku, ulica | Montagowi, przy ul. Muranowskiej Nr. 19. Stwier- 


Marszalkowska 128, odbędzie się zebranie kiero-|dzono również, że Lamowski już 25 ub. m. został 


Sfinks. Numery solowe. 


wników szkół powszechnych. Tematem obrad będą | ujęty w ubraniu kominiarza, lecz zdołał umknąć z 
sprawy gospodarcze szkoły. Dnia 7 b. m., to jest w a 
niedzielę, o godz. 5 po poł. odbędzie się posiedzę- |piejimny ze strychów dokonywuja złodzieje, prze- 


nie sekcji połączonych. 


(m) Z policji. Z Wiednia nadszedł wagon z u- 
mundurowaniem (ogółem 1000 kompletów płasz- 


czy į mundurów) dla policji warszawskiej. 


Intendent policji państwowej, p. Stanisław Sie- 
rawski został przydzielony jako słuchacz na kursa 
wyższych intendentów w szkole dla intendentów 


wojskowych. 
Wezoraj dla policji nadszedł wagon węgla. 


. 


Rewizja w młynie Fuksa na Pradze. W zwią- 
zku z konferencją u p. ministra aprowizacji W 
sprawie polepszenia mąki, w dniu 5 b. m. zarzą- 
przy 
Magistracie st. m. Warszawy gruntowną rewizja 


dzona została przez komisarza aprowizacji 


młyna Fuksa przy ulicy Szerokiej na Pradze. 


Przy rewizji byli obecni wydelegowani na pro- € 
6bę p. komisarza, przedstawiciele Wydziału Zaopa-ļszczył dokument, należący 
trywania, Magistratu m. Warszawy, przedstawiciele 
kontroli młynów Ministerjum Aprowizacji, Oraz |pomocy Dusznickiemu w spélnienju przestępstwa. 
delegowani przez 15-ty Komisarjat funkcjonarjusze 


policji. 


W młynie zarządzono przeprowadzenie ścisle- 


go remanentu zboża, mąki i otrąb. 


dąb 


A E IRE j 
TTE CS a A. 


isarjacie. 
PP Noe Tawalidów. 
Zapowiedziany na noc z 7 na 8 b. m. w Fik 
harmonji warszawskiej koncert-kabaret pod prote- 
ktoratem Naczelnika Państwa, a organizowany, 
przez Komitet Opieki mad Inwalidami przy pomocy, 
łicznych organizacji i instytucji naszych i współ 
udziale zwiazku artystów scen polskich zapowiada 
się imponująco. i 
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonji juž roz 

rit żonych w Sadzie Okr poczęta, a ze względu na cel — stworzenia „Domu 

R, pdf Pea? sędzia Sawicki, Inwalidzkiego* raźno pójść powinna. Bilety służył 
zasiedli 28-letni Władysław Dusznicki, inspektor | bedą za przepustki nocne, Początek koncertu o goda 


wypadkach kradzieży 


brani za kominiarzy, przeto stróże, jak również 
lokatorzy winni zwracać baczną uwagę na komi- 
niarzy. 


m a wn ae 


Z sądów. 


Lapówka w urzędzie wałki z lichwą, 


śledczy urżędu do wałki z lichwą i spekulacją oraz | 44 oi syi r; Ą s 

19-letni Zelman Balbinder. mat 11-ej wiecz, i trwać będzie do 2-ej w e 

1 Marin pia Pyt iż jako apeo Koncert na rzecz Bratniej Pomocy słuchaczów 

Sledczy urzędu walki z kichwa przez ugisk stużbo- t e 

wy wymusił od Jadwigi Feigenblat, AA 4 Konserwatorjum Muzycznego. ià 

gromadzenie towarów pierwszej potrzeby, wki W poniedziałek, dn. 8 grudnia, © godz. 

w postaci różnych towarów i 600 mk, gotówką, w ZĘ * 

tym celu zniszczył samowolnie prołokuł rewizji, wiecz. oabeazis się w sali EZ 

dokonane! u F. a pozatem, w innej sprawie  zni-|na rzecz Bratniej Pomocy. Wykonany będzie win 

do urzędu w sprawie |tet Z, Różyckiego z udziałem kompozytora. Udział 

Kępińskiego. wezmą artyści: Ir. Dubiska, I. Dygas, Z. Dymmek, 
Balbinder zaś oskarżony był o okazanie istotnej M zków E. Kochański. j Mynarski, Z: 
Ucisk służbowy ze strony oskarżonych wyrazi! | Różycki, H. Zboińska-Ruszkowska. Bilety do naby* 

się w niespodziewanej rewizji i Feigenblatowej,|cia w kancelarji Konserwatorjum od godz. 10—1 

której nawet — w obecności jej dzieci pokazano |; óg 4—6, w niedzielę od 10—1 i w dzień koncerta 

dla postrachu rewolwer. O RE żę A 

| Wreszcie Balbinded, jak się okazuje z przewodu od b-ej w kasie Ronserwatorjum,. 


i 
| 
| 
f 
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Ze Związku Teatrów Ludowych. Dnia 25 ub. m. | kować niezwłocznie „Wybór sztuk. poleconych przez 


POKWITOWANIA, 


Komitet organizacyjny „Dnia Prasy“ kwituje 3 
odbioru z Nowego Dworu przez tow, Łukaszewskie- 
go na listy śskładkowe — mk. 77 fen. 50. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka I oe 


| odbylo się zebranie Prezydjum Związku Teatrów | Związek“ opracowany przez Karola Hoffmana. W 
| Ludowych. Wypowiedziano całą gotowość poparcia | toku ostatecznego wykończenia wydawnictwa inne: 
| organizacji teatru amatorskiego na Górnym Śląsku | „Kostjumy teatralne* M. Gerson-Dabrowskiej i „O 
ai wybrano zespół wiejski z repertuarem ludowym | aktorze* M. Szpakiewicza. Dwutygodnik Związku, 
na wyjazd do terenów plebiscytowych, co ma być | wychodzący przy „Drużynie“, zmieni od Nowego Ro- 


„dokonane w porozumieniu i na koszt Ministerjum | ku anzwe „Lirika Wioskowego* na „Teatr Ludo- pieki nad niem kwituje z odbioru mk. A ara "n 
„Gerlach 


sztuki i kultury, skąd też wyszła inicjatywa. Na |wy“ z działem śpiewadzo-orkiestrowym p. t. „Lir | listy skłądkowej za Nr. 25, fabryki 
| konkurs ogloszony przez Związek Teatrów Ludo- | nik”. Pulst“, 
wych wpłynęło dotąd 6 sztuk, Postanowiono dru- 


l 
l 


| 


= ANN | 


8 WOLSKA 8. 


KINO 


Sensacyjny obraz w 6 częściach odtwarzający 
tragedję życiową z A kz słynną artystką 


iza Valbelle goi 


; przedstaw. Hi siana Piy Amazonka, 
| Anna STENIS, 
| o godz. 4-ej Jumaze l pudle, pinczerki Wittichowa i 
l i 8-ej o jed- * A, forana ta Eana oraz 
| i pięć osób. om. tresowanie cały program 
| St. Mroczkowski. == nak paign 9 Sara! PAOA przez Riedosa. grudniowy. 


Uczmy się wszysty najpotrzebniejszego na Świecie jęzgia | 


REWIĄA === 
Kurs języka angielskiego 


w 52 lekcyach tygodniowych bez pomocy nauczyciela. 
Najlepszy uczeń i uczennica 


otrzymają bezpłatne bilety jazdy do Londjam i Z powzotem, 
REWJA wychodzi co niedzielę i zawiera około 100 ilustr. aktnalnych. 
Prenumerata kwartalnie Mk. 35. 
Administr.: E. WENDE i S-ka, Warszawa, Krakowskie Przedm. 9. 


Tygodnik ilustrowany 
rozpoczął w 3-im numerze 


Po roku odbędzie się egzamin. 


Cena zeszytu Mt. 3. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA, 


Na zasadzie $$ 15 i 16 Statutu 


„twiątka lokatorów m. sl. Harstany 1 okolic” 


zatwierdzonego w dniu 27 Listopada 1919 r. za Nr. 141 przez Mi- 
nistra Spraw ` Wewnętrznych, 

Komi*2t organizacyjny (Kredytowa 14) 
zwołuje walne zgromadzenie członków Związku, które odbędzie 
się w I terminie w dn. 8 grudnia r. b. o z. 11 przed połudn. 
w sali kino „Opieka“ (Kredytowa 14). terminie, w razie 
nie dojścia do skutku 1-go Apie o godz. 12 w południe te- 
got dnia w tymże lokalu zebranie będzie prawomocne bez wzglę- 

u na ilość przybyłych członków. 
Porządek PTA 1) Zagajenie Leg asów i wybór przewodni- 
czącego. 2) Odczytanie Statutu. 3) Wybór zarządu i członków 
komisji rewizyjnej. 4) Sprawozdanie komitetu organizacyjnego z 
dotychczasowej działalności. 5) Wolne wnioski. 
Kartą wstępu służy bilet z opłacenia składki członkowskiej 
Prezes Dr, Buczyński. 


Zęby szłuczne 
oraz platynę kupuje 
Skład Dei..ystyczny 


Nerman dudt, 


Marszałkowska 149 m. 18. 
PR SENER z 
Kupnję zęsy Szlnczno 


stare, połamane. 
Leszno %2 m. 9. 


0 I "doskonały portret 
Mart z fotografji „Zjede 
4491 noczeni portreciści*, Złota 16, 


Chrześcijańska Fabryka Bielizny 
„Spójnia“! 


Warszawa, Chłodna 44-2. 
8klep Chmielna i5, 


wa oai an a aa kitina 


- wiązek Zaw. Robotników | Robotnic Przemysła wet 


Sekretarz 8. Lipski. 4509 | Sienna 18. Tel. Nr. 2068-20. Oddzizł warszawski 
PIR JES zwołuje na dzień 8 so w poniedziałek o godz. 10 ra 
Na korzy 56 „| no w sali Stowarzyszenia dlowców Zielna 25 


„Świetlicy jn Piłsudskiego 


są do nabycia do dnia 14 grudnia w Administracji „Ro- 

botnika« bilety na przedstawienie kinematograficzne w 

„Kino-Polonji* Jasna 3, odbyć się mające dn. 16 grud- 
nia 1919 roku, 


Ceny biletów po 4, 5, 6 I 6. marek. 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie. 


Porządek dzienny: 
1) Podwyżka płac robotnikom budowlanym i aprowizacja, 
Heatobosio. rafy wszystkich sekc cji stawcie się Rd 
Wejście za okazaniem legitymacji członkowskiej. 4497 


Gumowe wyroby 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizktch, 


wytacza I Optyk „FLARAARIOŃ” L op 


m z Marszałkowska = 
Związek Zawodowy eat GR 4 

ś wane poleca po cenach fa- = 

| HE brycznych Pracownia T-wa. + 


uj 


| ZW dka oli "WER Wd NE "W... a 


y 


Nads 


Ogólne zebranie Członków Zw. Zaw. Automobi- 
listów odbędzie się dnia T-go Grudnia o g. 2 pp» 
w sali 


I. Hywienicznego, al Karowa Hr. 31 


Zebranie członków 


Zw. Zawod. rana 


i podmistrzów 


odbędzie się dnia 7 grudnia b. r. t. j. w niedzielę o godz. ZY 
ul. Kopernika Nr. 41. 


Polski Związek Zawodowy 
szewców i kamaszników 


zawiadamia swoich członków o mającym się odbyć zebra- 


niu miesięcznym w dniu 7 grudnia 1919 r. w Niedzielę o godz. 
10 rano. 


Zarząd. 


zp nożowniczo-Szlifierski 


„r os'ep“‘ 
WARSZAWA, 
Elektoralna Nr. 3 
lub Przechodnia 5 w podwórzu telefon 210-21. Zakład wykony- 


wa wszelkie wyroby stalowe ostre, jako to: narzędzia reykiął= = 
ne, felczerskie, rzeźnicze, "introligatorskie it. p. 4507 


Paita damskie zębów. 23 la 


„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48, Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie, 


motocykle kupuje Z 
Rowery kład Mecham tae Aj 


wagi 


Powóz 


pa pet o osiach oliwnych, z 
abryk paryskich, Mph Ae 
nie nowy, za 


10000 marek 


do sprzedania. 
ADRES: 


Prot. Bizon, w Grybowie 
(Małop.) 4493 


l Ea ET AAEREN cz 
[OGŁOSZENIA DROPAĆ, 


A la Gwana meiek 


pierścionków, kolczyków, meda- 
| oników, dewizek. Najnowsze 
asony srebrne, czarne i emal- 
jowane, zegarki najlepszych 
firm. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muje reparacje tanio i dobrze. 
Magazyn jubilerski Guinuioher 
21 Smocza 21. 


S 
Gillet b piii ao golenia. 


Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu, Optyk, Jerozolimska 
41 róg Mai Marszałkowskiej, 4508 


Gotooda £ i astronomiczna Nowo- 
osp d Senatorska 6, po re- 
moncie lokalu dziś będzie otwar - 
ta. Bufet zaopatrzony w zimne 
i gorące zakąski kuchmistrza 
pod osobistym zarządem fachow- 
ców. 4498 


Królewska 45, telef. 170-66. 


Tanio kupié można, gdyż w 
prywatnem mteszkaniu, 
towary manufakturowe, sukien- 
ne i chustki zimowe. Arnold, 
peb gry 137—9, II piętro, 
ron 


| O a NANO 
1a) sztuczne, korony, wyimo- 
p y wanie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze- 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład dens 
tystyczny Twarda 45. róg Złotej, 
EE w w A, 


l hi sztuczne Stare nawet poe 
t y łamane kupuje specjali- 
ta, Mrszałkowska 74 Rozmaryn 
(Jubiler). 4212 


Żatiety futrzane, pal luszo- 
d we, angielskie, ołnie- 
rze, mufki, marynarze fokowe, 
kretowe, tumaki, różne lisy, naj- 
taniej wy przedajemy oraz skór- 
ki, Obstalunki, przeróbki, aa 

mioz, Hoża 34. || 0 


wicz, Hoża 54. 

apelacje od po- 
e bofby Bora" wojsko- 
wego, oferty Na posa- 
dy, sprawy .karne pro- 
wincjonalne, porady w 


sprawach administra- 
cyjnych, akcyznych, ko- 
mornianych, podwyż: 
kach, eksmisjach i przepisywa- 
nia na maszynach od jednej 
marki. Kancelarja długoletnie- 
go praktykanta sądowego. Les 
szno 388, m. 6, HENRYK. 
A 


t Ż > 
Fotograficzna aperet maraa 
zmatyczne, kupuję, płaci naj- 
wyżej. Skład fotograficzny. M Mar- 


niej. Marszałkowska 58, m. 6. szałkowska 89 
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